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Lipcowe święto
Inaczej niż w ubiegłych la

tach, obchodzimy tegoroczne 
Lipcowe Święto. Poniecha

liśmy tradycyjnych akademii, 
okolicznościowych zebrań. 
Podjęliśmy próbę komplekso
wego oddziaływania na zbio
rowe emocje. A więc Święto 
Odrodzenia Polski, cała ziemia 
krakowska czci przy ogniskach 
— na wzgórzach, leśnych po
lanach, nad rzekami...; na fe
stynach, w artystyczno-poc- 
tyckich widowiskach.

O godzinie 19. wczoraj o- 
bejrzeliśmy patriotyczne wido
wisko telewizyjne, na które 
złożyły się wiersze i piosenki

—opiewające przeszłość oj
czystego kraju, jego 28-letnie 
dzieje od momentu powstania 
PKWN, teraźniejszość i per
spektywy dnia jutrzejszego. 
Następnie barwnymi korowo
dami przemaszerowaliśmy do 
miejsc wieczornych ognisk.

O godzinie 20.30 zapłonęły 
ogniska’ w Nowej Hucie — 
nad Zalewem, w Mistrzejowi- 
ćach, na Wzgórzach Krzesła- 
wickich. w os. Na Skarpie, na 
kopcu Wandy. Wydziałowe e- 
kipy łączności miasta ze wsią 
pomogły w przygotowaniu 
wieczornic i rozniecenia ognisk 
w pow. proizowickim. Nad

nowohuckim Zalewem w bla
sku ogniska i poświacie sztucz
nych ogni uczestniczyliśmy w 
widowisku poetyckim „Pol
ska”.

Dzisiejszy dzień należy do 
Zakładowego Domu Kultury, 
który na terenie dzielnicy 
przygotował wiele imprez roz- 
rywkowo - wypoczynkowych 
A młodzież hutnicza będzie 
się bawić w Niepołomicach, na 
festynie młodości. Jest wię-' 
podczas tegorocznego święta 
•■’ele okazji do patr' veznv" 
wzruszeń, dobrej zabawy i 
wypoczynku — czego życz' 
swoim Czytelnikom'redakcja.

List sekretariatu KW PZPR 
do zespołu „Głosu Nowej Huty"

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
„GŁOSU NOWEJ HUTY" 

KRAKOW, HUTA IM. LENINA

ODZNACZENIA DLA NAJLEPSZYCH
Z okazji Święta Odrodzenia Polski Ludo

wej w uznaniu zasług za pracę zawodową 
i społeczną. Rada Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej przyznała pracownikom 
Huty im. Lenina wysokie odznaczenia pań
stwowe.

M. in. Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzyma! Jerzy Janicki, Krzyż Kawa
lerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: 
S. Bystrzyński. S. Kubala, W. Malawski, E. 
Nowicki. Podczas uroczystości, która odbyła 
się w sali teatralnej wręczono również pra-

cownikom kombinatu 13 złotych, 17 srebr
nych i 2 brązowe Krzyże Zasługi oraz Odzna
ki Budowniczego Nowej Huty. Huty im. Le
nina oraz Zasłużonego Pracownika HiL.

Miły dla każdego z odznaczonych moment 
dekoracji uświetnili swą obecnością m. in. se
kretarz KF PZPR HiL tow. Edward Cisowski 
oraz poseł na Sejm PRL tow. Kazimierz 
Kuraś

Odznaczenia wręczali: wiceprzewodniczący 
Prezydium DRN Nowa Huta — Władysław 
Gofron, przew. RZK HiL — Antoni Dałkow
ski, przew. RR HiL — Tadeusz Szwaczek oraz 
łekretarz KF PZPR — Edward Cisowski, (k)

Czyn społeczny 
młodzieży
Z okazji Święta Odrodze

nia Polski i Zlotu Młodych 
Przodowników Pracy I Na
uki w Lodzi, młodzież ZMS 
z Oddziału Montażowego z 
W-3 wykonała czyn społe
czny. Młodzi pracownicy z 
Oddziału Montażowego — 
przepracowali 250 godzin 
na rzecz swego oddziału.

W czynie społecznym naj
aktywniejszy udział mieli: 
tow. tow. Krzysztof Jędry- 
sek, Władysław Latała. Sta
nisław Gonkicwicz. Marian 
Linczowski 1 Henryk Ca- 
lik, delegat młodzieży hut
niczej na Zlot w Łodzi. 
Duży wkład pracy wniósł 
również nadzorujący pracę 
brygadzista — Władysław 
Wojtai. (k)

Przez okres 15 lat „Głos 
Nowej Huty”, towarzysząc 
załodze Huty im. Lenina w 
jej pracy, a także żywo u- 
czestnlcząc w życiu naj
większej dzielnicy Krako
wa — Nowej Huty, zdobył 
sobie autorytet i poważanie, 
cieszy się wzrastającą po
pularnością i uznaniem czy
telników.

Sekretariat Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, o- 
ceniając wysoko dorobek 
pisma, składa zespołowi re
dakcyjnemu i współpracow
nikom redakcji z okazji 15- 
łecla ..Głosu Nowej Huty” 
wyrazy uznania za dotych
czasową pracę i życzy dal
szych sukcesów twórczych 
oraz doskonalenia i wzbo
gacania treści pisma, ,aby 
stawało się ono coraz bar
dziej pożądaną lekturą dla 
pracowników nowohuckie
go kombinatu I mieszkań

ców dzielnicy Nowa Huta 
— lekturą uczącą i wycho
wującą. służącą realizacji 
zadań partii dla dobra lu
dzi pracy.

Problemy podejmowane 
na lamach Waszej gazety 
powinny być zawsze najży
wotniej związane z pracą i 
życiem załogi huty. Troska 
o człowieka pracy, towarzy
szenie twórczemu wysiłko
wi załogi huty i mieszkań
ców Nowej Huty w dziele 
budowy lepszej przyszło
ści są najżywotniejszym 
społecznie zadaniem redak
cji.

Życzymy Wam, aby wy
pełnienie tych zadań stało 
się wspólnym sukcesem ze
społu i czytelników „Głosu 
Nowej Huty”.
Za Sekretariat KW PZPR

Kazimierz Barwacz
Sekretarz KW

Służąc załodze HiL 
i hutniczej dzielnicy 
15

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium DRN tow. Wła
dysław Gofron dekoruje za
służonych pracowników 

huty.

Fot. S. GAWLIŃSKI

łat temu 22 lipca 195T roku ukazał się pierwszy 
numer „Głosu Nowej Huty". Od tego czasu dzieli 
nas 814 wydanych numerów gazety, tj. ok. 8000 
stron druku, dziesiątki tysięcy artykułów, felieto

nów. komentarzy, setki tysięcy informacji i innych rodzajów 
dziennikarskiej działalności.

Była to duża iraca. Lecz nie mierzymy jej statystyka cyfr, 
ani nawet układem graficznym — choć i to jest ważne. Zna
cznie istotniejszy jest fakt, że w tych publikacjach mieściła 
się wola kształtowania nowej socjalistycznej świadomości 
i stosunków społecznych, nowej zaangażowanej społecznie 
postawy obywatelskiej, idea walki o dohrvch pracowników — 
o „ludzi dobrej roboty”. Mieściła sie w nich Inicjatywa i za
angażowanie samvch nlszacych: redaktorów i współpracow
ników spoza redakcji, robotników, inżynierów, młodzieży, 
członków partii I bezpartyjnych.

Front pracowników Ideologicznych, propagandy stanowi 
ramię socjalistycznej władzy, jest instrumentem kierowni
czej roli partii w społeczeństwie. My. w naszej gazecie Huty 
im. Lenina, zawsze staraliśmy sie pamiętać o tvm. co mó
wiono na ostatnim spotkaniu dziennikarzy z towarzyszem 
Edwardem Gierkiem. że prasa' jest nie tylko czułym sejsmo
grafem nastrojów i opinii, lecz także Je kształtuje.

Przez cały czas, przez wszystkie te lata, niestrudzenie to
warzyszymy załodze huty w jej pracy, popularyzujemy 
1 uogólniamy pozytywne doświadczenia, krytykujemy braki 
w gospodarowaniu, w działalności usługowej i socjalnei. prze
jawy ignorowania dyscypliny produkcyjnej czy snołecznej, 
niedomagania w warunkach czy też bezpieczeństwie pracy. 
Równolegle z tym — tak nam się wydaje — staramy się 

(Dokończenie na str. 2)
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ZESPÓL REDAKCYJNY 
„GŁOSU NOWEJ HUTY"

Z okazji piętnastolecia 
„GŁOSU” składamy Kolek
tywowi Redakcyjnemu i 
Współpracownikom najlep
sze życzenia wszelkiej po
myślności i dalszej owocnej 
pracy w służbie społecznej.

W ciągu minionych pięt
nastu lat na łamach Waszej 
gazety znajdowały odbicie 
wssystkie żywotne sprawy 
mieszkańców i załóg zakła
dów pracy Nowej Huty, ich 
zaangażowanie w pracy za
wodowej, udział w akcjach 
politycznych i czynach spo
łecznych, problemy co
dziennego życia, kultury i 
wypoczynku.

Szybkie i trafne reago
wanie Waszego pisma na 
występujące ujemne zjawi
ska wspomagało poczyna
nia władz dzielnicowych w 
kierunku prawidłowego

/
rozwoju społeczno-gospo
darczego Nowej Huty.

Za Wasz wysiłek, za ak
tywność społeczną wobec 
najistotniejszych zagadnień 
dzielnicy, składamy Wam 
w dniu Jubileuszu słowa 
wysokiego uznania.

ZA PREZYDIUM 
Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 

Przewodniczący 
TADEUSZ GÓRSKI
ZA EGZEKUTYWĘ 

Komitetu Dzielnicowego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
I Sekretarz

ANTONI MROCZKA
ZA PREZYDIUM 
DRN Nowa Huta
Przewodniczący 

EDWARD STRZEBONSKI

Redaktor Naczelny 
„Głosu Nowej Huty" 

Roman Wolski

Z okazji XV-lecla „Głosu 
Nowej Huty”, w Imieniu wie
lotysięcznej załogi Przedsię
biorstwa Przemysłowego Bu
dowy Huty im. Lenina, prze
syłamy dla Towarzysza Re
daktora oraz na Jego ręce dla 
Pracowników Redakcji, jak 
najserdeczniejsze gratulacje, 
pozdrowienia 1 życzenia.

W szczególności wdzięczni 
jesteśmy xa to, że w ciągu o- 
statnich 15 lat tak często po
jawiały alę na łamach Głosu 
informacje popularyzujące w 
społeczeństwie budowę Huty 
im. Lenina, tego wielkiego 
symbolu głębokich przeobra-

ski. Marian Wiciński, Włady
sław Topolski, Janina Bator, 
Stanisław Miłoś, Irena Pio- 
trowska-Zawada, Tadeusz Plu-

żeń gospodarczo-społecznych 
naszego kraju.

Życzymy dalszych, jeszeze 
wspanialszych sukcesów w 
Waszej pracy.
I Sekretarz KZ PZPR PPB HiL 

KAZIMIERZ ROSÓŁ
Dyrektor Naczelny 

inż. R. KOZAKIEWICZ
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DO ZESPOŁU REDAKCYJNEGO 
„GŁOSU NOWEJ HUTY"

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji jubileuszu XV- 

lecia ukazywania się popu
larnego wśród naszych 
hutników „Głosu” — skła
damy Wam serdeczne gra
tulacje i życzenia.

W sukcesach załogi kom
binatu. odnoszonych w o- 
kresie tych wielu, niełat
wych iat hutniczej pracy — 
jest także Wasz poważny 
udział. Najlepszym dowo
dem tych ścisłych więzi 
między redakcją a wielo
tysięczną rzeszą czytelni
ków — pracowników huty 
i mieszkańców naszej dziel
nicy, uznających „Głos” ja
ko swoją gazetę — jest roz- 
sprzedanie całego, ponad 
12 tysięcznego nakładu 
„Głosu” w kilka godzin po 
jego ukazaniu się w pun
ktach sprzedaży.

Również i aktyw społecz
no-gospodarczy huty wyso
ko ceni Waszą pomoc i 
Wasz twórczy wkład dzien
nikarskiej pracy w poko
nywaniu piętrzących się 
przed nami trudności, w

kształtowaniu zaangażowa
nych, obywatelskich postaw 
naszej załogi, w wyjaśnia
niu spraw trudnych, w 
przekazywaniu szybkiej, 
prawidłowej informacji o 
ważnych dla huty i załogi 
wydarzeniach, w piętnowa
niu różnych niedociągnięć 
i zaniedbań — utrudniają
cych naszą wspólną pracę.

Oceniając wysoko do
tychczasowe wyniki Waszej 
pracy życzymy Wam, Dro
dzy Towarzysze, aby „Głos 
Nowej Huty” w jeszcze 
większym stopniu był wy
razicielem słusznych postu
latów, służących dalszemu 
rozwojowi kombinatu i je
go ofiarnej załogi, aby za
wsze chlubnie spełniał swą 
zaszczytną funkcję organu 
samorządu robotniczego 
największego zakładu pracy 
Polski Ludowej.

I Sekretarz KF PZPR 
Huty im. Lenina

C—) JOZEF NOWOTNY’ 
Dyrektor Naczelny 
Huty im. Lenina 

(—) JOZEF BŁASZCZAK

Za zasługi

Służąc załodze HiL 
i hutniczej dzielnicy

(Dokończenie ze str. 1)
zdecydowanie 1 konsekwentnie integrować naszą hutniczą 
społeczność wokół najważniejszych, najistotniejszych cech 
patriotycznego i obywatelskiego wzoru osobowego.

Zadaniem gazety jest bowiem nie tylko pomagać w pracy 
bezpośrednio produkcyjnej, lecz także rozbudzać pasję pracy 
społecznikowskiej, odpowiedzialności i umiłowania tego co 
robimy; wszczepiać nie tylko aktywność i inicjatywę, racjo
nalizm w myśleniu, lecz i wysokie zasady moralne, jak rów
nież ofiarność w działaniu na rzecz wspólnej sprawy.

Zespół nasz jest „stary i młody", przechodzi ciągłą rotację. 
Obok pracowników, którzy piszą już w gazecie od dwudzie
stu lat, mamy i takich, którzy pracują zaledwie parę lat. 
Tak jak wszyscy, i my zdajemy ciągle egzamin, każdym arty
kułem zdobywamy sobie prawo obywatelstwa, nieustannie 
odpowiadamy na pytanie: jak być bardziej pożytecznym 
i nadążać za szybkim rozwojem wydarzeń.

Co tydzień kształtujemy na nowo obraz rzeczywistości 
i włączamy się w nowe sprawy. Jak wszyscy, wspólnie 
z wszystkimi autorami wypowiadającymi się w gazecie, ra
zem z pracowitą załogą huty, wypracowujemy współczesny 
wzór pracownika i obywatela, odpowiadającego wymaganiom 
naszych czasów.

Jest pewne, że tak jak dotąd i w przyszłości, my, pracow
nicy redakcji damy z siebie wszystko, by nadal pielęgnować 
kult dobrej roboty, uczciwość wobec państwa, władzy I wła
sności społecznej, szlachetność i lojalność w stosunkach mię
dzy ludźmi i wysoką, rzeczywiście zaangażowaną I nie 
cierpiącą pozorów - ideowość! ROMAN WOLSKI

Będąc równocześnie wyrazi
cielami opinii i uczuć budow
niczych Huty im. Lenina pro
simy o przyjęcie wyrazów po
dziękowania za Waszą codzien
ną, trudną, a równocześnie 
niezwykle pożyteczną działal
ność informacyjno-publicy- 
styczną.

w pracy 
związkowej

tecki, Wacław Góralski, Anna 
Król, Jan Hełmecki, Karolina 
Bugajska, Mieczysław Nowak, 
Wiesława Kozubowska, Ferdy
nand Papka.

Podczas spotkania omówio
no również sprawę przygoto
wań do zbliżającego się Kon
gresu Związków Zawodowych 
w Warszawie (w listopadzie 
br.). Naszą organizację związ
kową reprezentować będzie 15 
delegatów, których wybierze- 
my na konferencji w dniu 
14 września. (jd)

Zespół Redakcyjny 
„Głosu Nowej Huty"
Z okazji 15 rocznicy pow

stania Waszego pisma prze
syłamy gratulacje oraz ser
deczne życzenia dalszej o- 
wocnej pracy.

Koleżankom i Kolegom z 
„Głosu” życzymy również 
wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym.

Zarząd Oddziału 
Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich 
w Krakowie

Co na to zaopatrzenie?
W P-61 od 1959 roku pra

cuje urządzenie rentgena do 
pomiaru grubości blach. Jak 
każde urządzenie, tak również 
to, wymaga systematycznej 
kontroli oraz remontów, w 
czasie których następuje prze
gląd oraz wymiana zużytych 
części. Tymczasem mimo sze
regu zamówień i niezliczonych 
monitów, nikt w zaopatrzeniu 
huty jak dotąęi nie martwi się 
zrealizowaniem takiego zamó
wienia w W-28. . Widoccnie 
nie zdają sobie sprawy, jak 
ważne jest to urządzenie, że 
na podstawie wykresów na 
nim zarejestrowanych, DKT o- 
cenia jakość produkcji wal
cowni gorącej. Że żle prze- 
walcowane pasma blachy, to 
bardzo duże straty dla gospo
darki narodowej.

Co z tego, że części trzeba 
zamawiać za dewizy, ale ile z 
tego powodu się ich traci, o 
tym nikt nie pomyślał. Wydział 
W-28 od wielu lat czyni w 
tym kierunku starania, lecz 
jak dotąd bezskutecznie. Nie
długo przyjdzie taki moment, 
że urządzenie trzeba będzie 
wyłączyć. Tak jak zresztą nie
dawno stało około tygodnia. 
Tylko dzięki wysokim umie
jętnościom zawodowym pra-- 
cowników z W-28 jeszcze pra
cuje.

W obecnej chwili, kiedy 
nasz kraj dąży do coraz lep
szych wyników ekonomicz
nych, nie możemy na to 
pozwolić, żeby jeden z najbar
dziej dochodowych wydziałów 
w hucie, jakim jest Walcow
nia Gorąca Blach, produkują
ca również na eksport, spraw
dzał i produkował swoje wy
roby ;,na oko”.

Wyjaśnienie na ten temat 
należy się wszystkim zainte
resowanym i to od samej Dy
rekcji HiL. -

JERZY MISIACZEK

W przeddzień Święta 22 Lip
ca odbyła się w Radzie Zakła
dowej Kombinatu uroczystość 
wręczenia zasłużonym aktywi
stom związkowym HiL zło
tych i srebrnych Odznak Za
służonego Działacza ZZH. Od
znaki wręczył przewodniczący 
RZK tow. Antoni Dałkowski. 
Złotą Odznaką zostali udeko
rowani tow. tow.: Stefan Bar
toszek. Władysław Lisak, 
Teofila Nitschke, Ryszard Będ
kowski, Józef Węgiel, Stani
sław Szeieźnlk, Zdzisław Wa- 
relis. Franciszek Boruta, An
toni Burdak. Karol Urbaś. 
Srebrne odznaki otrzymali 
tow. tow.: Eugeniusz Jastrzęb-
•uuiiiiiuiiuiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiniiiimiiiiiiiiuiiiiiuifiimiiiiiiimiiiiiiimnniiiiiiiminiiii

II-ga nagroda w wysokości 
6.000 zł. Józefowi Nowakowi z 
P-60 za zgłoszony i zastosowa
ny projekt wynalazczy nr 
126/P60/71 pt. „Zmiana kon
strukcji zsypów pod samoto
kami przyp:ecowymi”.

IV-tą nagrodę w wysokości 
4.000 zł. Alfredowi Kukli z 
W-Yl za zgłoszony i zastoso
wany projekt wynalazczy nr 
178/e/71 pt. „Wózek do lakie
rowania silników elektrycz
nych małej mocy (10 kW)”.

Ponadto przyznano 6 wyróż
nień po 1.000 zł. następują
cym racjonalizatorom: Stani
sław Nowak. Mieczysław Ma
dej. Mieczysław Typa i Kazi
mierz Cinal z P-30, Bronisław 
Bednarsk: z P-61 oraz Zb:g- 
n:ew Ptasznik z TM. Łącznie 
w obu konkursach narońzor.o 
32 racjonalizatorów na kwotę 
96.500 zł.

Nagród}’ te i wyróżnienia 
przyznane zostały niezależnie 
od wynagrodzenia jakie racjo
nalizatorzy otrzymali z tytułu 
autorstwa zgłoszonych do kon
kursu projektów. Wręczenie 
nagród i wyróżnień odbędzie 
się »«najbliższym czasie na 
uroczystym posiedzeniu Rady 
Klubu Techniki i Racjonaliza
cji, o czym zainteresowani zo
staną powiadomieni.

MARIAN TŁUSZCZ

Konkursy 
racj onalizatorskie

Efekty konkursów uzyskano 
głównie z dodatkowej produk
cji jaką przysporzyły rozwią
zania zgłoszone przez racjona
lizatorów i za to należą im się 
słowa uznania i nagrody, któ
re otrzymali najlepsi. Warto 
jednak dodać,, że dotychczas 
mała część naszych racjonali
zatorów zajmuje się proble
mami mechanizacji prac ręcz
nych jak i rozwiązaniami po
zwalającymi zmniejszyć za
trudnienie. co przy chronicz
nym niedoborze zatrudnienia 

•W HiL jest nakazem _ chwili.
Problem ten został mocno pod
kreślony przez Sąd Konkur
sowy, który pod przewodnic
twem Dyrektora Pracy inż. 
mgr Juliana Olszowskiego po
stanowił przyzhać w grupie 
„A” (o najaktywniejszego ra
cjonalizatora konkursu) cztery 
wyróżnienia, które otrzymali 
następujący racjonalizatorzy: 
ob. ob. Stefan Paw TM — 3.000 
zł. Jerzy Zając TM. Zdzisław 
Rausch i Augustyn Topolski 
z TE po 2.500 zł. W grupie „B” 
(o najlepszy projekt z zakresu 
wydajności pracy) nagrody 
przyznano następującym pro
jektantom: — dwie II-gie na
grody po 15.000 zł, a to:

— projektowi nr 100/P61/70 
pt. „Włączenie maksymalnych 
obrotów silników mechaniz
mów naciskowych kl. 3—10 na 
czas wymiany walców,

— projektowi nr 118/P64/70
pt. „Poprawki techniczne ma
jące na celu przystosowanie 
do normalnej eksploatacji wią- 
zarek drutu”, i jest jedynym 
spośród przedstawionych do 
nagród projektem rozwiązują
cym bardzo istotny i ważny 
problem mechanizacji pracy 
wykónywanej dotychczas ręcz
nie przez pracowników w nie
korzystnych warunkach (wy
soka temperatura) — ogłoszo- '. 
ny w konkursowym planie te- następującym 
mitycznym. rom:

wys. 
nr

— Ill-cią nagrodę w wyso
kości 12.800 zł. projektowi nr 
16/P61/71 pt. „Możliwość zwi
jania kręgów blachy na zwi
jarkach P-61 do max. średniej 
1280 mm i ciężarze nieprzekra- 
czającyifl 8 ton”.

— IV-tą nagrodę w 
10.000 zł. projektowi
68’P61/71 pt. „Zwiększenie wy
dajności agregatu normaliza
cji".

— V-tą nagrodę w wys. 
8.000 zł. projektowi nr 
134/P62/71 pt. „Zmiana stero
wania stołami podnośnymi 
walcarki 5-kl. i nawrotnej”.

— dwie VI-te nagrody po 
5.000 zł.:

— projektowi nr 124/P60/70 
pt. „Głowica wieloostrzowa do 
wysokowydajnego frezowania 
rozet wielowypustowych w 
walcach hutniczych”.,

— projektowi nr 147/ZO/70 
pt. „Zwiększenie wydajności 
pieców szybowych dolomito
wych 
na w

Do 
BHP 
tylko 
zagadnienie podane w ogło
szonej tematyce. Tematyka .*j 
w praktyce okazała się jednak 
zbyt trudna dla naszych racjo
nalizatorów. świadczy o tym 
fakt, że część ogłoszonych te
matów nie została rozwiązana 
w ramach konkursu. Zgłoszo
ne do konkursu projekty roz
wiązały jednak wiele tematów 
poprawiając znacznie warunki 
pracy załogom wydziałów, lub 
usuwając zagrożenia na wielu 
dotychczas nienajlepiej zabez
pieczonych stanowiskach pra
cy. Pocfcumowując wyniki Sąd 
Konkursowy pod przewod
nictwem wiceprzewodniczą
cego Rady Zakładowej Kom
binatu, mgr Edwarda Kotuły 
postanoWił przyznać nagrońy 

racjonalizato-

3 i 4 do produkcji wap- 
wydziale ZO/03”.

konkursu z zakresu 
regulamin dopuszczał 

projekty rozwiązujące
Ini.

Ryszardowi 
Włodarczykowi 

powodu zgonu Ojca 
głębokiego

z
wyrazy i

współczucia 
składa 

kierownictwo 
i współpracownicy

Kol.
Marii Bubaczewskiej 

serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmier

ci Ojca
składa zespół El

Felek się nudzi, 
po „Glos” może juś

— O tej (prawie napisze mój kolega. Ja 
od początku Istnienia gazety specjalizu
ją się w zagadnieniach budoww domu 
kultury w Nowej Hucie

— Panie majster
— Niech skoczy 

o nas plażą.

— Słyszałeł o dobrej robocie?
— Tak. Pisali o tym w gazecl* w ru

bryce „Ludzie dobrej roboty“.

— Woda proszą pana to mój żywioł.
— Pan Jest marynarzem?
— Nie. korespondentem gazety.

Rys. B. DZIEKAN

Kol. Alicji Marszałek 
wyrazy współczucia z 
powodu śmierci Matki 

składają 
koleżanki, koledzy 
oraz kolektyw Ra- 

OddzialoweJ 
DP

w związku z tragiczną 
śmiercią długoletniego 
pracownika KJ HIL. 
członka plenum RZ KJ

Stefana Łukasiaka
Rodzinie Zmarłego skła
damy wyrazy głębokie

go współczucia 
Kolektyw KJ
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Spotkanie z kierownictwem społeczno-politycznym

HiL i dzielnicy Nowa Huta

„Głos" ma 15 lat e e a

Ç'zzxzzzzyzyxzzzzzz/^:

I Było to przez nas z satysfakcją przyjęte 
spotkanie. Otrzymaliśmy od kierownictwa 
społeczno-politycznego HiL i dzielnicy No
wa Huta życzenia oraz usłyszeliśmy słowa 
uznania za działalność propagandową pi
sma. za pomoc okazaną w realizacji 
uchwał VI Zjazdu Partii. Wysoko ocenia
jąc wkład gazety i efektywność jej publi
kacji w zakresie spraw produkcji, socjal
nych i socjalistycznego wychowania, ucze
stnicy jubileuszowej ..rozmowj’ o “Glosie*” 
wskazywali także, że poczytność i popu
larność gazety znacznie wzrosła w ostat
nich latach. Gazeta nasza zdobyła sobie 
szacunek i uznanie nie tylko załogi huty, 
lecz jest czytana przez szerokie kręgi mie
szkańców całej hutniczej dzielnicy.

Z ekazji jubileuszu
otrzymała od KF PZPR symboliczną sta
tuetkę hutnika, dziennikarze dyplomy 
uznania za wkład pracy i nagrody przy
znane przez Radę Robotniczą. Rada Za-

ZZZZZZZZZZZy>í<ZZZZ^C-,

I
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„Głosu” redakcja

kładowa HiL ufundowała dla redakcji nie
zmiernie użyteczny prezent w postaci kil
kuset sztuk odznak „Głosu”.

W czasie spotkania sięgano myślą w 
przeszłość, do tradycji „Głosu”, a nawet 
jego poprzednika „Budujemy Socjalizm". 
Okazało sie przy okazji, że reprezentujący 
na spotkaniu KF PZPR sekretarz E. Ci
sowski, był w latach 50-tych bardzo ak
tywnym korespondentem pierwszej nowo
huckiej gazety. Sekretarz KD PZPR M. 
Smoleń mówiąc o aktualnym okresie 
wskazał na niezmiernie cenną pomoc ga
zety. która poprzez krytykę braków w pra
cy różnych instytucji, pomaga wydatnie 
usuwać istotne dla mieszkańców bolączki.

W toku spotkania, do którego wprowa
dzeniem było wystąpienie red. naćz. R. 
Wolskiego, wniesiono wiele konstruktyw
nych uwag dotyczących funkcjonowania 
pisma. I

Czyi ¿lnicy o gazecie
Ambicją każdej gazety jest jej po

pularność w jak najszerszym 
kręgu czytelników. Walczymy 

więc o autorytet gazety, wprawdzie 
ze szczupłymi siłami, gdyż liczy ona 
6 redaktorów, ale za to wielu współ
pracowników, korespondentów, co 
sobie bardzo cenimy. W ten sposób 
mamy niejako na co dzień bezpo
średni kontakt z czytelnikami.

Kilka dni temu, zarejestrowałam 
na taśmie magnetofonowej wypowie
dzi naszych czytelników o „Głosie“. 
Postaram się je w skrócie odtwo
rzyć.

Więcej problematyki socjalnej
Vis à vis „Światu Dziecka” spo

tykamy Adama Rybaka, elektryka z 
Wielkich Pieców. Odpoczywa na ła
weczce z małym dzieckiem. Ço sądzi 
o „Głosie Nowej Huty”?

Pismo informuje głównie o spra
wach dotyczących życia kombinatu. 
Dobra to gazeta. Ale moim zdaniem 
należało by poruszać więcej spraw 
„drażliwych“. Wydaje mi się, że za 
mało piszecie o sprawach socjalnych. 
Na tym odcinku w HiL, jest jeszcze 
wiele do zrobienia.

Dlaczego tak dużo o produkcji?
Odmienne zdanie prezentuje nasz, 

kolejny rozmówca — Władysław 
Policht z Wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego.

Najbardziej lubię „Trybunę Ludu”. 
„Głos Nowej Huty”?... Powiedziałbym 
że jest to gazeta zbyt „produkcyjna“. 
Warto by poszerzyć krąg tematycz
ny. Owszem informuje się o tym. co 
dzieje się w kombinacie, co uspraw
nić, jak wykonujemy plan... Ale po
trzeba jest więcej „rzeczy żywszych“, 
ogólnie interesujących ludzi. Ja ro
zumiem, że w tygodniku nie da się 
wszystkiego zmieścić. Może zmieni
łaby się sytuacja, gdyby „Głos“ wy
chodził dwa razy w tygodniu?

Warto brać udział 
w naradach roboczych

— mówi pracownik P-65, Romuald 
Kukowski. Zebrania są okazją do 
poznania problemów załogi. Mówi się 

miimiuiuuuwummmigunHmmHiHKUHHiimmimu

Zawsze pokazujemy Innych. Pozwolicle więt Czytelnicy, że z okazji 15-lecla 
naszego „Głosu" przedstawimy również zespół redakcji. Od lewej stoją: 
Marian Suda. Wiesław Kaczmarski, Danuta Rybarczyk, Stanisław Gawliń
ski (autor zdjęcia). Roman Wolski, Henryka Rosiek i Jerzy Danek.

tu o wszystkich sprawach, imiennie 
wytyka błędy; dyskutuje o osiągnię
ciach produkcyjnych i przyczynach 
zaniedbań; podejmowane są szero
ko zagadnienia stosunków między
ludzkich.

Uważam za bardzo ważne, że ga
zeta mocno tkwi w życiu kombina
tu. Bo przecież większość mieszkań
ców dzielnicy, to hutnicy, ich ro
dziny i znajomi pracowników HiL. 
Dobrze, że wiele się pisze o produk
cji i ludziach. Podejmując jakiś kry
tyczny temat, należy mówić o pracy 
i postawach ludzi imiennie, prosto w 
oczy.

O życiu hutników w dzielnicy
Jeszcze raz podnoszą ten problem 

— Maria Piechowicz, kelnerka z ka

Redaktorzy o
Niespodzianki

L aikowi wydawać się może, że 
nasza praca jest łatwa i nie
skomplikowana. Tymczasem na

dziennikarza czyhają przeróżne pu-
łapki. Zdarzają się niespodzianki, 
wymagające błyskawicznej decyzji, 
aby wyjść z nieprzewidzianych sy
tuacji.

Miałam na przykład takie zdarze
nie. Był piątek, późnym wieczorem. 
Za chwilę mieliśmy rozpocząć druk 
„Głosu”. W tym momencie otrzyma
łam resztę klisz z chemigrafii. Były 
to portrety ludzi, których wypowie
dzi zamieszczaliśmy w numerze, tzw. 
główki. Płyty były już odlane, me- 
trampaż zostawił jednakowe miej
sca na te właśnie klisze. Tymczasem

5
Największa satysfakcja.^

Z moich, już ponad 20-letnich do
świadczeń, w pracy w gazecie 
zakładowej HiL, mogę powie

dzieć z pełnym przekonaniem, że 
niełatwa i niewdzięczna to robota. 
Jak mówią dziennikarze: dużo w tym 
cieście zakalca, a bardzo, bardzo ma
ło rodzynków. Obowiązki duże, o 
wiele większe niż w „normalnej" 
prasie. A tematyka zamyka się wła- 

wiarni „Stylowa" oraz „złapany" na 
ulicy — Szczepan Dziedzic z Wydzia
łu Rur Zgrzewanych.

Więcej piszcie o sprawach ogólno
społecznych, które interesują wszy
stkich. Nie ograniczajcie się do wąs
ko pojętej hutniczej problematyki 
kombinatu.

*
Mówiono jeszcze o wielu spra

wach. Większość podnosiła zakłado
wy charakter gazety, jej mocne wię
zy z załogą kombinatu, co oceniono 
pozytywnie. Podkreślano przy tym 
— jako niepomyślne zjawisko — 
przeciążenie „Głosu" tematyką pro
dukcyjną. Miano nam za złe kreowa
nie „kroniki zebraniowej“, gdyż na
zwiska wymienianych osobistości po
wtarzają się czasami na kilku stro
nach. O czym komunikuje przekazu
jąc czytelnicze głosy —

HENRYKA ROSIEK

swojej pracy
z ich przycięciem miałam kłopot. 
Niektóre główki zajmowały całą po
wierzchnię klisz. Jak je przyciąć, że
by się zmieściły? Nie było rady. 
Trzeba było ścinać czupryny, a na
wet brody na portrecikach.

I cóż się okazało? Na drugi dzień 
nasz fotoreporter odebrał od kilku 
osób gratulacje.

— Nareszcie robisz ciekawe zdję
cia, kadrując same twarze, w abso
lutnych zbliżeniach!

Tak to krok podyktowany koniecz
nością. wywołał niespodziewany 
efekt. Niezamierzony...

Podobnych sytuacji jest znacznie 
więcej, chociaż nie zawsze przyno
szą dobre efekty.

DANUTA RYBARCZYK 

ściwie w kręgu ciągle tych samych 
spraw zakładu i dzielnicy. Spróbuj
cie np. po raz... pięćdziesiąty napi
sać o wykonaniu planu przez hutę, 
w dodatku tak, aby to był ciekawy, 
świeży i atrakcyjny materiał!

Krytykować? — owszem, ale jakże 
łatwo narazić się i podpaść ludziom 
„dotkniętym" w publikacji, a nie 
znoszącym krytyki. Grożą usunię
ciem z pracy, ciągają po procesach, 
dobrze, że na razie tylko przed Są
dem Społecznym HiL, wywierają 
presję o sprostowanie, choć przecież 
w istocie nic do prostowania nie ma.

Dość już o „cieniach". To przecież 
nie najważniejsze. Jest także w na
szej pracy dużo jasnych i miłych 
stron. Przede wszystkim: ogromna 
satysfakcja, wielkie osobiste zado
wolenie, gdy uda się coś załatwić i 
komuś pomóc. Ot, nawet takie drob
ne, codzienne sprawy, „zadry" u- 
trudniające ludziom pracę i życie.

Przykłady? Proszę chociaż kilka. 
Tu poprawiła się praca stołówki, tam 
usunięto „dyktatora”, szukającego 
stale dziury w całym. Jeszcze gdzie 
indziej ukarano chuligana, który po
bił kobietę; dobrano się do skóry pi
jakowi, który za legowisko obrał so
bie... kolejowy tor; zwolniono z pra
cy złodzieja; ustawiono ludziom ła
wki, o które prosili.

Te właśnie, setki drobnych, doku
czliwych spraw — załatwionych 
dzięki dziennikarskiemu pióru, przy
noszą najwięcej zadowolenia i ta- 
ty sf akcji.

JERZY DANEK

Pasja życia
ziennikarska przygoda w No
wej Hucie zaczęła się dla mnie 
dawno, kiedy jeszcze nie by

łem pracownikiem „Głosu Nowej 
Huty" i nie przypuszczałem, że kie
dykolwiek nim zostanę. Zresztą, 
nie istniał wówczas nie tylko „Głos", 
ale i nie było Stalowni ani Wiel
kich Pieców, a w miejscu gdzie dziś 
znajduje się Koksownia, wyzierały z 
ziemi dopiero dwa pierwsze komi
ny. Chyba tam właśnie, wtedy, po 
raz pierwszy — poznałem obecnego 
posła Kurasia.

Dziennikarska przygoda w Nowej 
Hucie trwała. . Któregoś z wzmian
kowanych dni 'wracałem przez świe
żo usypany nasyp, który przecina 
dziś wiadukt obok Stalowni, a więc 
główną drogę prowadzącą od cen
tralnej bramy kombinatu. Pamię
tam, że na najwyższym miejscu na
sypu (obecnie wiadukt) płonęło wiel
kie ognisko, a robotnicy budowlani 
piekli w nim ziemniaki. - •

Zanotowałem wówczas Ich rozmo
wę; posłużyła mi w poblikacji do 
zmontowania zakończenia.

Gdzieś „na wysokości" obecnych 
budynków administracyjnych HiL

Remontowa przygoda
najomość z Wielkim Piecem 
nr 1 zawarłam właściwie na 
początku jego ' tegorocznej 

kuracji. Oczywiście dla remon- 
towców było to po prostu waż
ne zadanie — jedno z wielu. Tym
czasem dla mnie, nowicjuszki w 
kombinacie — wielka frajda. I jak 
się później okazało... z dreszczykiem, 
bo haperowcy to ludzie z dużym po
czuciem humoru i ryzykanctwa.

Podczas drugich z kolei odwie
dzin, puściłam wodze fantazji. Na
drabiając miną, przemierzyłam z 
przewodnikiem-mistrzem (nazwiska 
już nie pamiętam), piec wzdłuż i 
wszerz. Oglądnęłam każdy zakątek 
w jego czeluściach. On, widocznie 
czując moją „bohaterską postawę”, 
nie szczędził czasu i nóg.

— Nic, to — mówił rozbawiony. 
Wie pani, myśmy do tego przywy
kli. Następnie wskazywał nowy, 
trudniejszy cel. Kręte schodki, chy- 
bocące barierki, trzymały się chyba 
tylko na moje ciche zaklęcia. To 
znów skok... wspinaczka.

Wróciłam w końcu na ziemię, 
dumna, że przekroczyłam Rubikon

Życiorys na powieść
kromnie w porównaniu np. z re
dakcyjnym kolegą Jerzym DAN
KIEM wygląda mój staż pracy 

w „Głosie Nowej Huty”. Nie mam 
więc wspomnień związanych z emo
cjami uruchamiania kolejnych wiel
kich pieców czy oddawania do użyt
ku nowych wydziałów.

Dlatego moje wspomnienie będzie 
nietypowe. Rok rocznie, kiedy cała 
hutnicza brać przygotowuje się do 
obchodów swojego święta — Dnia 
Hutnika — prezentujemy czytelni
kom sylwetki ludzi, którzy swą wy
dajną pracą przyczyniają się do roz
woju naszego zakładu, pomnażania 
dochodu narodowego.

Nieodzowne jest tutaj danie czy
telnikom pewnego wyjaśnienia. W 
naszej gazecie nigdy nie mc za dużo 
miejsca. Stąd sekretarz redakcji 
mówi: pisz krótko, najwyżej pół 
strony. A słowa kol. sekretarz 
są ważne, wszak po naczelnym jest 
„pierwszą po Bogu" « zawsze ma 
glos decydujący. 

oglądnąłem się. Cały rejon potęż
nych wykopów pokrywały światła 
setek, a może tysięcy żarówek.

Po powrocie do domu napisałem 
swój pierwszy reportaż z nieistnie
jącej jeszcze Huty im. Lenina. Za
tytułowałem go: „Światła nad kom
binatem”.

Ale to wszystko było dawno, tak 
dawno, że niemal za dziesiątą zasło
ną i w innej epoce.

W „Głosie Nowej Huty" zacząłem 
pracować w 1959 roku...

■iz
Dziennikarska przygoda trwa do 

dziś. Reportaże o Stanisławie Kitliń- 
skim prowadzącym wymianę lin 
skipowych na I Wielkim Piecu wte
dy, gdy był tylko jeden Wielki Piec 
— zastąpiły inne: o ludziach dobrej 
roboty, o ludziach zdobywających 
kwalifikacje, o całych oddziałach i 
wydziałach dobrej roboty.

Dziennikarska przygoda trwa. 
Zmieniają się tylko jej bohaterowie. 
Dzieło posuwa się naprzód. Sztuka 
pasji życia polega chyba na tym. że
by zawsze być potrzebnym. Kon
trolować siebie: czy jestem d o Sta
te cz nie pożyteczny, czy na
dążam za wydarzeniami?

ROMAN WOLSKI

remontowego wtajemniczenia. By
łam jednak w błędzie, bo ten chrzest 
produkcyjny był zaledwie namiast
ką wychowawczej lekcji, jaką u- 
dzielili mi później remontowcy.

Niedziela czynu młodzieży Zakła
du Remontów Hutniczych na Wiel
kim Piecu nr 1 — celem szybszego 
zakończenia remontu. Staszek Ga
wliński, dodam, nasz znakomity fo
toreporter, w twórczym zapędzie 
zniknął gdzieś w głębi pieca z Bron- 
kiem Gubałą. Poprosiłam wiec o 
hełm i towarzystwo Andrzeja Gau- 
dnika, by obejrzeć ten plac boju. 
Hełmu zabrakło... Pomijając ten 
drobiazg ruszyliśmy odważnie i na 
oślep. Po chwili tuż nad naszymi 
głowami rozległ się grzmot, a na
stępnie posypał się złom, potłuczona 
cegła... Uf, uszliśmy cało!

Za moment zjawił się Staszek, i 
mówi: — Nie masz pojęcia, jak śmi
gnęła. niemalże dotykając czubka 
mojej głowy — stalowa lina. Pewnie 
gdzieś się urwała... Popatrzyłam na 
jego odkryte czoło (hełmu znoWu 
zabrakło), był wyraźnie dumny, że 
dotrzymał remontowcom kroku.

HENRYKA ROSIEK

Pisząey te słowa „uzbrojony” w 
takie przykazanie siada do rozmowy 
z jubilatem.' Zazwyczaj redakcyjny 
gość ma bardzo dużo do powiedze
nia. Potrafi opowiadać ciekawie, z 
historycznym zacięciem. Słuchając 
tych wypowiedzi można by na ich 
podstawie napisać książkę.

Ale jak tu napisać chociaż jeden 
rozdział skoro trzeba zmieścić syl
wetkę rozmówcy na połowie stroni- 
czki? Przyznasz Czytelniku. że zada
nie bardzo trudne! Tym bardziej, je-. 
śli ma się jeszcię W uszach- wypo
wiedź naszego metrom paża — Mięcia 
BAKA, który uważa, że żadna publi
kacja nie traci na wartości jeżeli się 
ją skróci natcet do połowy.

Wyjście z sytuacji jest kłopotliwe. 
Trzeba się zmieścić w trzydziestu, 
wierszach. Majae więc w pamięci 
barwną opowieść i chcąc zrekom
pensować tak duży skrót wypowie
dzi nadają np. tytuł „Życiorys na 
powieść”.

¡NIESŁAW KACZMARSKI
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Problemy szkolnictwa
WNIOSEK: Wprowadzić W 

szkołach podstawowych etat 
prsebywanla dzieci od godz. I 
dó U (w tym czasie przeby
wałyby na terenie szkoły pod 
opieką wychowawców).

ODPOWIEDŹ: Na terenie 
Nowej Huty 13 szkół prowa
dzi przedłużony dzień pracy 
ucznia. Praktycznie polega to 
na odpowiedniej organizacji 
zajęć pozalekcyjnych w świe
tlicach szkolnych do godz. 18 
(głównie w osiedlach Bieńczy
ce, Mistrzejowice, Wzgórza 
Krzesławickie). Nadto w Szko
le Podstawowej nr 92 czynny 
jest półinternat dla 150 ucz
niów. dlar których zapewniono 
ociekę wychowawczą do godz. 
19 i całodzienne’posiłki. Prze
widuje się uruchomienie dal
szych dwóch półinternatów w 
Bieńczycach i na Wgórzsch 
Krzeaławickich. w tym jeden 
od 1 września 1972 r. W miarę 
większego zapotrzebowania 
środowiska na tego typu or
ganizacje dnia ucznia, istnieje 
możliwość, poszerzenia opieki 
nad uczniami w godzinach po
południowych również przez 
inne szkoły.

WNIOSEK: zapewnie wrat a
' budowa nowych osiedli miesz

kaniowych sieć przedszkoli i 
itobków.

ODPOWIEDŹ: Zarówno sta-
n iii iiitiiiiiiitiiiiiiiiiiitiiiittiiiiiniiiiitiiitiiiiiiiniimiiititiiitiH
Z okaiji Święta Odrodzenia

Uroczysty wieczorek 
zbowidowców huty

W Klubie ZBoWiD HiL 
spotkali się w ponie
działek 17 bm. ludzie, 

których złączył wspólny wo
jenny trud, wspólna walka z 
wrogiem, o Polskę w jej dzi
siejszym. socjalistycznym i lu
dowym kształcie- jWieczprek z 
okazji Święta 22' Lipca zor
ganizowało tym razem Koło 
ŻBoWiD przy Zakładzie Kok
sochemicznym HiL. Dobry to 
pomysł, wydaje się że warto 
skorzystać z tych doświadczeń: 
każdą imprezę mogłoby przy
gotowywać inne koło, wnosząc 
..ładunek” inicjatywy, pomy
słów, inwencji.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: przedstawiciel Dzielnico
wego Sztabu Wojskowego — 
ppłk. Mikołaj Karończyk, po
seł na Sejm tow. Kazimierz 
Kura«, przewodniczący ZF 
ZBoWiD HiL tow. Antoni Dał
kowski. Zebrani wysłuchali 
okolicznościowego referatu o 
lipcowym święcie i o czynie 
zbrojnym Polaków, wygłoszo
nego przez tow. Włodzimierza 
Popławskiego z ZK.

Odbyła się następnie deko
racja zasłużonych Zbowidow- 
oów odznaczeniami wojskowy
mi przyznanymi za udział w 
walkach z hitlerowskim na- 
•jeźdżcą. Dekoracji dokonał 
ppłk. Karończyk. Krzyżem 
Walecznych odznaczeni zosta
li: inź. Julian Maj z Wydz. 
P-65. mgr Kazimierz Golemo 
z Wydz. P-5-5. Jan Sroczyński 
z Wydz. P-62. Brązowym 
Krzvżem Zasługi z Mieczami- 
S»a”i«ław Pl-'tą z Wydz. W- 

,22. Zdzisław Kroczek z Wydz. 
P-50. Medalem Zwycięstwa i 
Wolności: Feliks Gnncerz — 
b. pracownik Wydz. P-62, 
Władysław Rojek z Pionu 

t’rocrystv moment wręczenia medatl są długoletnie pożycia małżeń
skie. Otrzymują je małżonkowie Rozalią 1 Jakub Sltaraowle — mie
szka lary w Nowej Hucie od 1»5i r. Medale wręcra isst. przewodniczą
cego Prei. DRN tow. Kazimierz Trębacz. Fot. J. BROŻEK

r* obiekty przedszkoli jpk 1 
nowo wybudowane są bardzo 
przepełnione.

Sytuację tę powodują na
stępujące fakty:

W nowych osiedlach miesz
kania otrzymują przeważnie 
ludzie młodzi, a dane demo
graficzne do obliczeń przewi
dują skład ludności różnej 
wiekiem, a więc mniej dzieei 
w wieku przedszkolnym.

Obecnie w niektórych osie
dlach centralnych Nowej Hu
ty sytuacja w zakresie usług 
jest prawidłowa.

Realizacja zaplanowanych 
inwestycji przedszkoli jest czę
sto przesuwana na dalsze la
ta, a niejednokrotnie z bra
ku środków są one skreślane 
z planu i tym samym nie mo
żna zaspokoić potrzeb w za
kresie wychowania przed
szkolnego w danym osiedlu.

Np. w 7 przedszkolach na 
terenie osiedla Bieńczyce Jest 
ogółem 840 miejsc, na które 
przyjęto ponad 1300 dzieci. 
Należy podkreślić, że Komisja 
Odwoławcza przy Prezydium 
DRN w Nowej Hucie załatwi
ła pozytywnie wszystkie od
wołania rodziców dzieci, któ
re nie zostały przyjęte do 
przedszkoli z wyjątkiem przed
szkola Nr. 125 osiedle Bień
czyce — Mistrzejowice, gdzie

TM. Arnold Śliwiński z Wydz. 
W-29, Roman Wójciak z 
Działu AA, Stanisław Zgórskl 
x ZK.

W imieniu odznaczonych 
głos zabrał tow. K. Golemo 
dziękując za zaszczytne wy
różnienie -i obiecując dalszą; 
pilną pracę dla dobra załogi 
huty.

Przemówienie wygłosił po
seł tow. Kuraś. Mówił o dro
dze do Polski Ludowej rze
szy kombatantów, którzy tak 
jak wtedy w latach wojny nie 
żałowali trudu i krwi, tak te
raz pracują dla ojczyzny z 
wielkim zaangażowaniem.

Z uwagą wysłuchali zebrani 
tekstu listu jaki nadesłał pod 
adresem Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD HiL minister d/s 
kombatantów, generał dywizji 
Mieczysław Grudzień. Obiecu
ję on w najbliższym czasie od
wiedzić hutę i zapoznać się z 
działalnością naszej fabrycz
ne! organizacii ZBoWiD.

Tradycyjnym już zwyczajem, na 
wieczorku rocznicowym wreetone 
nowym członkom ZBoWiD legity
macje eilonkowakle, anaezki orga
nizacyjne 1 kwiaty. Następnie, w 
caeścl artystycznej, wystąpili 
młodzi akordeoniści oraa recytato
rzy poerjl. Froęram przegotowa
ła Ewa Słojowska. Miły, udany 
wieczór zakończył alg wspńlnrm 
odśpiewaniem kilku żołnierskich 
I partyzanckich pleśni.

Cóż jeszcze dodać? — Chy
ba to. że nasi Zbowidowcy u- 
dali sie w przeddzień lipco
wego święta na rajd po za
pomnianych miejscach stra
ceń (m: in. b'-li w Niepoło
micach) a następnie — jako 
prele"enci — dzielili sie przy 
ogniskach płonących wieczo
rem na terenie dzielnicy — 
swvmi wojennymi wspomnie
niami. JERZY DANEK 

ze 120 podań (odwołań) przy
jęto tylko 40 dzieci. W za
sadzie niedopuszczalne jest 
tak wielkie przepełnienie 
przedszkoli, jakie istnieje w 
osiedlu Bieńczyce.

Planuje się dopiero od’ 1 
września 1972 roku oddanie 
budynku przedszkolnego na o- 
aiedlu Złotego Wieku w Mi- 
strzejowicach, a w okresie od 
1973 r. do 1975 roku planuje 
się budowę 4 przedszkoli.

W związku z powyższym 
istnieje konieczność dowoże
nia dużej grupy dzieci z Bień- 
czyc do przedszkoli w osied
lach centralnych Nowej Hu
ty co najmniej do roku szkol
nego 1976—77. (d. c. n.)

HENRYK WARTALSKI

Generalne porządki 
w os. Strusia

Chociaż okres tradycyjnych 
porządków — wiosnę, mamy 
poza sobą, w Nowej Hucie ak
cja trwa nadal. Zresztą na ten 
cel, czasu nigdy za wiele.

Z przyjemnością stwierdza
my, że z dużym rozmachem 
zabrano się do porządkowania 
terenów wewnątrz osiedla 
Strusia oraz wzdłuż głównej 
arterii komunikacyjnej, wio
dącej do Krakowa. Usunięto 
śmieci, pozostałości potłuczo
nych płytek chodnikowych, 
przekopano ziemię, wygrabio
no... Obecnie sadzi się kwia
ty i zazielenia... Teraz, giy 
po długich latach osiedle przy
biera nareszcie należyty wy
gląd, należy miejsca te oto
czyć szczególnie staranną c- 
pieką. nie dopuścić do dewasta
cji, aby prace porządkowe nie 
okazały się Syzyfowymi. (R)
tmimiHiniifiiiiiiiHiiiiHiHiqniyiiHniiiuiHMiiiiiiniHHnfiu

„ZASŁUŻENI PRACOWNICY Hit1'
W ostatnim numerze Głosu 

Nowej Huty, w informacji z 
przebiegu Konferencji Samo
rządu Robotniczego podaliś
my, że kilkudziesięciu pracow
ników Huty im. Lenina otrzy
mało odznaki „Zasłużonego 
Pracownika HiL”. Dziś poda- 
Jemy pełną listę odznaczonych.

Zofią Wllkolek — RR, Monika 
Furhalak — KF, Edward Oleksy — 
F-SS, Tadeusz Tonią, Jan Adam
ik! — FJ1. Lesław Kosztylo, Piotr 
Noga — PSS. Bolesław Nowak. 
Władysław Kuszewski — WSS, Ka- 
simlers Golemo, Kazimierz Ostrow
ski, Franciszek Klamlńskl — .FM, 
Janusa Razowski, Mleeyslaw Pa
jąk — PSS. Adolf Kubińskl — PSS, 
Antoni Nowak, Franciszek Mle-
zzzzzzzzzzzzzzzzzzzzz/zz//

Dla ochrony przyrody
W dniach 15, 1« bm. Oddziało

wa Komisja Ochrony Przyrody 
PTTK HIL zorganizowała 1.5-dnlo- 
wy wyjazd Strażnlkó-w- Ochrony 
Przyrody HiL do Pienińskiego 
Parku Narodowego, który łączył 
kontrolę przestrzegania przepisów 
ochrony przyrody z czynem spo; 
łeeznym I kwalifikowaną wyciecz
ką górską, w sobotę z materiałów 
własnych uczestnicy wykonali 10 
drewnianych koszy na Śmieci. W 
niedzielę U osób w rozbiciu na 
dwie grupy udało się na główne 
szlak! turystyczne Pienin. Golowa 
kosze stanęły w 10 najbardziej u- 
częszczanyeh miejscach pieniń
skich szlaków, m. In. na 'przełę
czy Szopka, Trzech Koronach, Gó
rze Zamkowej. Czertezlku 1 Soko-e 
licy. Wędrulac szlakami odśmleca- 
no teren, równocześnie prowadząc 
kontrolę przestrzegania przeolaów 
ochrony przyrody przez turystów 
1 wczasowiczów.

Składając w Imieniu Komisji po
dziękowanie organizatorom akcji 
1 czynu społecznego — kol. kol. 
Hubertowi Kllhnelowl 1 Wacła
wowi Torowskiemu informuję, te 
poza organizującymi wzięli w niej 
udział następujący stratnicy O- 
chrony Przyrody HIL oraz działa
cze: Zygmunt Matuszewski, Józef 
Lorek, Ireneusz Duczkowski, An
drzej Matuszczyk. Kazimierz Młod
nicki. Barbara Torowska, Halina 
Tykalewicz, Elżbieta Ogorzałek. 
Adam Jagódka, Elżbieta Sikora. 
Grażyna Buczkowska I Krzysztof 
Szymański. (AM)

Z czym pojechali do Łodzi?
W przeddzień wyjazdu przedstawicieli no

wohuckiej młodzieży na Zlot do Łodzi, 
odbyło się urpczyste spotkanie, w sali 

konferencyjnej Komitetu Dzielnicowego PZPR 
— z władzami dzielnicy. Na spotkanie z mło
dymi przodownikami nauki i pracy przybyli 
między innymi: przewodniczący Prezydium 
DRN — Edward Strzeboński, sekretarze KD — 
Marian Smoleń i Kazimierz Skołuba, człon
kowie egzekutywy KD, przewodniczący DK 
FJN — Tadeusz Górski, komendant Hufca 
ZHP — Juliusz Langler, I sekretarz KZ PPB. 
HiL — Kazimierz Rosół.

Tow. Strzeboński mówił o miejscu i roli 
młodzieży w dzielnicy. Aktualnie, 75 tysięcy

mieszkańców Nowej Huty nie ukończyło ?8 
lat życia, a więc mamy ponad 40 proc, mło
dzieży. Połowa z nich pobiera jeszcze naukę 
w szkołach podstawowych i średnich. Część 
młodzieży dala się poznać przy warsztatach 
pracy, z dużego zdyscyplinowania, sumienno
ści- i inicjatywy. Nowa Huta, to dzielnica mło
dzieży uczącej się i pracującej — kontynuo
wał przewodniczący Prezydium DRN.

Z myślą również o młodych biidujemy no
we osiedla, obiekty kulturalno oświatowe, 
sportowe. Do r. 1975 musimy wybudować co 
najmniej 32 tys. izb mieszkalnych, by zaspo
koić potrzeby mieszkańców, w tym wielu 

(Dokończenie na itr. 6)

Wizytówka XX-lecia W-1

Przodująca brygadą mistrza lnż. Kolanki z oddziału odlewni kolorowej W-1. W ubie
głych latach zespół ten wykazał się świetną gospodarnością zdobywając w konkursie ogól
nopolskim zbiórki złomu metali nieżelaznych czołową lokatę. Ciekawostką jest również ta. 
iż kierownik tej brygady posiada bibliotekę liczącą 2000 tomów książek technicznych, z 
których w dużym stopniu korzystają odlewnicy. O dobrej pracy tej brygady świadczy 
też, że wykonuje ona zamówienia dla starego hutnictwa. W oddziale tym wprowadzono po 
raz pierwszy rewelacyjną metodę hartowania metali kolorowych. Fot. j. rośkiewicz

Kącik ZBoWiD
Bawiąca - w Polsce delegacja 

Arabskiej, Republiki. Egiptu z wi
cepremierem 1 ministrem gospo
darki 1 handlu zagranicznego — 
MOHAMED ABDELLA MERZ- 

chowtca — PSI, Bogusław Ochab, 
Jan Grudnik, Stanisław Sleraot, 
Irena Lang — PSZ, Jerzy Danek, 
Bogumił Dziekan — El, Edward 
Wojtal, Tadeusz Flgut — PSŚ, J6- 
aef Skrzyszewski — PSS, Marian 
Król, Stanisław Murzyn — P65, 
Stefan Maciejasaek, Stanisław .Szy
mański, Władysław Kachnlarz, 
Zdzisław Hyla, Andrzej Kołodziej
— ZK, Michał Bock. Kaaimiera Kij
— WIT, Antoni Magdziarz, Broni
sław Skrohot — Wl. Henryk Py- 
placz — MT. Lucja Markowska — 
TMK, Kazimierz Lelek. Jerzy 
Czajka — W3. Tadeusz Franczak
— TE, Julian Gędzior — W2S, Bo
lesław Wrzccionek — W80, Ry
szard Gondek — W22. Lucjan Kar
czewski — TE, Stanisław Sowiń
ski, Tadeusz Majka, Michał Nswa- 
laniec, Stanisław Kowalczyk — 
PT, Władysław Łęcki, Zdzisław 
Zaręblńskl, Engenltisz Kasza — 
ZMO. Władysław Ciastoń — TB. 
Zdzisław Drabik — TH, Jarosław 
Rancaakowskl —TH, Adam Mią- 
czyński. Alojzy Paluch, Zbigniew 
Wrotek — TA, Edward Filip — 
WP, Tadeusz" Baran — DW. Wła
dysław Sańka — DR, Władysław 
Lisak — DW, Edward Rodziewicz
— DO, Edward Smaha, Helena Wi
tek — WS5 1 Jan Bartkiewicz — 
PSS. (k)

Gospodarska wizyta przewodniczącego Prez. DRN tow. Edwarda 
Strzehońskl-go u junaków tśl Hufca OHP. Młodzież została zaoozna- 
na z planami rozwoju dzielnicy oraz z aktualnymi problemami pra
cy DRN. Po spotkaniu odbyło alę zwiedzanie ośrodka, a także miejsc 

zakwaterowania junaków.
Fot. J. BROŻEK

BAN, prezesem gen. org. prze
mysłu maszynowego HASAN AB
DEL FATAH, prezesem gen. org. 
przemysłu tekstylnego HASAN 
AHMED NAGY oraz szefem ga- 
ibnetu wicepremiera SAID ATAL- 
LA po obejrzeniu zabytków sta
rego Kraków»- I kombinatu Huty 
im. Lenlfia 5viflńiu> rś Hpea f>r." 
oprowadzaną przez prezesa Z. El 
ZBoWlD HiL Antoniego DAŁ
KOWSKIEGO w towarzystwie wi
ceministra przemysłu ciężkiego — 
Zdzisława SOBCZYKA, dyrektora 
nacz. HIL mgr lnż. Józefa BŁA- 
SZCZAKA i I sekretarza KF 
PZPR HIL Józefa NOWOTNEGO 
zwiedziła Muzeum Czynu Zbroj
nego prac. HiL 1 wpisała się do 
księgi pamiątkowej, przekazując 
pozdrowienia dla kombatantów- 
hutnlków od patriotów arabskich.

¿riwW
Będą ławki I

Aż miło jak szybko i skute
cznie zareagował na nasz ar
tykuł Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prez. DRN w Nowej Hucie. Pi
saliśmy o postulacie miesz
kańców osiedla Centrum A. u- 
stawienia na tym terenie ła
wek. Oto treść listu w tej 

Na apotkanlu W Klubie ZBoWiD 
HIL wicepremier Mohamed Merz- 
Oan przekazał dla muzeum pięknie 
wykonaną tacę z widokiem ryd
wanu na tle piramid.

W dniu 15 bm. Muzeum zwiedziła 
70-osobowa delegacja zbowidowców 
zrzeszonych w Oddziale Powiato
wym ZBoWiD w Kazimierzy W'el- 
klej. Na spotkaniu 'w KtitUa 
ZBoWiD dokonano wymiany do
świadczeń w pracy organizacyj
nej. a zwłaszcza na odcinku 
współpracy z młodzieżą 1 przeka
zywania jej chlubnych tradycji 
oręża polskiego.

1« bm. bawiła w Klubie ZBoWiD 
HIL delegacja kolegów z Huty 
im. B. Bieruta w Częstochowie z 
lnż. Wojciechem GRABOWSKIM i 
Marianem ZABAGŁO, która zwie
dziła nasze Muzeum kombatanckie.

sprawie. List podpisał kierow
nik wydziału inż. Józef Krzyw
da.

„W nawiązaniu do artykułu 
umieszczonego w Głosie nr 27 
z dnia 8 lipra 72. dotyczącego 
ustawienia ławek w osiedlu 
Centrum A. Wydział Gospo
darki Komunalnej i Mieszka
niowej Prezydium DRN Nowa 
Huta w Krakowie uprzejmie 
powiadamia, te ławki zostaną 
ustawione do końca lipca br.

W ostatnim okresie wydział 
tutejszy napotyka na trudności 
z otrzymaniem ławek Dostaw
ca tj. Spółdzielnia ..Mechani
ka” w Krakowie, ul. Łazarza 
13. nie wyu>'azuje sie z przy
jętych na siebie terminów do
staw. Ławki zostało zamówio
ne pismem nr CKM 1. ’00'145/ 
71 z dnia 27 3. 72 r Do tej no
ry na 100 sztuk. odebmliimy 
tylko 20.

Monitu kierowane do tamtej
szej spółdzielni nie odnoszą 
właściwych rezultatów, z tego 
tet powodu brak ławek jest 
widoczny w dzielnicy”.

Najważniejsze, że ławki bę
dą. Dziękujemy za załatwienie 
sprawy! Pozostaje jeszcze 
..zmobilizowanie” nie najsoli
dniejszego dostawcy, aby wy
wiązywał sie z przyjętych na 
siebie zobowiązań. Da się to 
chyba zrobić. I jeszcze: pro
simy uprzejmie KD MO w No
wej Hucie o zwrócenie bacz
niejszej uwagi na młokosów 
dewastujących ławki, przeno
szących je samowolnie z miej
sca na miejsce. Konieczne są 
surowsze kary

Ud)
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Nie poznacie
W sezonie letnim prawie 

Wszystkie zespoły naszego klu
bu przerwały zajęcia sporto
we. Jedni przebywają na o- 
bozach inni odpoczywają po 
rozgrywkach ligowych. Buch 
panuje tylko w hali. Ale ruch 
apecyficzny — budowlany. — 
Wchodząc do naszego sporto
wego obiektu można zobaczyć 
ekipy robotników, które mu
rują. kują, zawieszają, malu
ją. Widać, że wszędzie wre go
rączkowa praca.

Od paru miesięcy kierow
nikiem obiektu jest mer Bo
gusław Szczepka. Były działacz 
oreanizacji zetemesowskiej — 
członek Prezydium ZG TKKF 
— jak mało kto zna się na 
sporcie i wie co dla dobrego 
efektywnego treningu potrze
ba Nic więc dziwnego, te w 
okresie kiedy ostatni zesoół 
opuścił hale przvstanił do mo
dernizacji obiektu tak. ahy Jak 
naileniej służył naszej hutni- 
er-^i braci.

Ponieważ obiekt służy głów
nie sportowcom zacznijmy od

Hali Hutnika
tego co będą mieli zawodnicy 
Hutnika już za parę tygodni. 
A więc własną i z prawdziwe
go zdarzenia siłownię. Wszy
scy. którzy mieli coś ze spor
tem do czynienia wiedzą, że 
bez odpowiedniej siły’ nie mo
że być dobrych wyników spor
towych. I będzie siłownia. Tak 
samo jak i sauna, gdzie po cię
żkim i wyczerpującym trenin
gu w szybkim czasie można 
zregenerować siły.

W Hutniku ćwiczy coraz 
więcej zawodników. Brakuje 
dla nich szatni i rozbieralni. 
Co więc czyni nowy kierownik 
obiektu — wykorzystuje ist
niejące szatnie, dobudowywu- 
Je szafki i miejsc nowych jest 
już pod dostatkiem.

Podobna sytuacja Jest z ha
la główną. Przedzieli się ją na 
Dół zasłoną i będą mogły w 
Jednym czasie ćwiczyć dwa 
zespoły na raz. Redzie lepsze 
wykorzystanie miejsca w je
dnej jednostce lekcyjnej oraz 
zadowoleni będą ...skarbnicy,

którzy wydadzą mniej pienię
dzy na wynajem innych 
obiektów.

To wszystko było dla za
wodników. A ce dla widzów? 
Zmodernizowano wejścia na 
halę. Już w niedługim czasie 
zainstalowana będzie elektry
czna tablica świetlna, oddana 
zostanie do użytku kawiarnia 
i świetlica. Będzie można w 
czasie przerwy spokojnie na
pić się kawy i powspominać 
stare, dobre czasy oglądając 
dyplomy i trofea jakie zesno- 
ły Hutnika zdobywały w la
tach minionych.

Myślę, że ze zmian jakie do
konywane są w hali Hutnika 
wszyscy będs zadowoleni Za
równo zawodnicy Jak i widzo
wie.

Motorem wszystkich prac 
modernizacyjnych jest popu
larny w Hutniku „Boguś" 
Szczepka. Ma wiele nowych 
planów, których nie chce wy
mienić obecnie, aby nie ,.za- 
peszrć". Ale życzyć by sobie 
należało, aby mogły być jak 
najprędzej zrealizowane.

Mgr B. Szczepka nie tylko 
jest kierownikiem obiektu, 
ale pełni społecznie funkcję 
trenera koordynatora'. I co 
najważniejsze z obu tych obo
wiązków wywiązuje się w spo
sób zadowalajacy . zarówno 
działaczy klubu Jak i zawodni
ków. Pokazuje swa pracą, że 
powiedzenie „chcieć — to 
móc” nic nie straciło na swej 
aktualności.

SPORTOWCY KS HUTNIK

Cselewy napastnik Hntnika — Herlsi w ataku na bramkę przeciwnika >• CfOJSCKI

Monachium — 72
In. Paragwaj, Monaco. Nieba
wem ukaże się seria znaczków 
Poczty Polskiej.

O puchar 
przewodniczącego RZK

21 sierpnia br. rozpoczyna
ją się rozgrywki piłki nożnej 
o puchar przewodniczącego 
Pady Zakładowej Kombinatu. 
W turnieju tym mogą brać

udział wszyscy zawodnicy, za
równo zrzeszeni jak i niezrze- 
szeni w PZPN. Terminarz roz
grywek do odebrania w se
kretariacie TKKF w każdy 
dzień tygodnia od gędz. 8 do 
18 — bud. „S". kl. C, pok. 32!, 
tel. wew. 43-37. (t)

OPINIE
Kadra siatkarzy pierwszoligowego Hutnika przebywa na 

obozie kondycyjnym w Bartkowej. Zawodnicy zabrali z so
bą namioty, materace i nad Jeziorem Rożnowskim zdobywa
ją potrzebną im kondycję przed trudnym ligowym sezonem.

W związku z wyjazdem na obóz poprosiliśmy kierownika 
sekcji piłki siatkowej Józefa Zdradzisza o krótką wypowiedź 
na temat aktualnej sytuacji w sekcji.

Kadra naszych siatkarzy wyjechała w poniedziałek na obóz. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym w składzie pierwszoligo
wego zespołu nastąpiły dosyć istotne zmiany. Z czynnego 
żucia sportowego wycofali się Kobędza, Szkutnik i Stępko- 
w:cz. I już bez nich nasi najlepsi trenują w Bartkowej. Do 
kadry zostali natomiast powołani młodzi juniorzy, wycho
wankowie naszej sekcji — Kołodziejski i Rzepecki. Oni wraz 
z Sońką stanowią „młodą” krew w naszych barwach. Na 
cbóz pojechał również członek kadry narodowej juniorów — 
Dariusz Walczak, wychowanek Lechii Tomaszów, który roz
począł naukę w Krakowie i zgłosił chęć gry w naszym zespo
le.

W BartlKwej nasza kadra trenuje pod wodzą mgr mgr 
Szymczyka i Piwowara. Zawodnicy przebywać tam będą do 
końca miesiąca. Potem trening w domu, we własnej hali i 
już ostatni obóz przed rozgrywkami ligowymi w Zakopanem.

W Limanowej, również od poniedziałku przebywają piłka
rze drugoligowego Hutnika. Zespół, który jest „oczkiem" 
w głowie nie tylko kibiców.

Oto co mówi kierownik sekcji piłki nożnej — Marian Naj- 
duchowski. Na zgrupowanie do Limanowej wyjechała cała 
kadra Hutnika bez Hermana, który złożył podanie do klubu 
o zwolnienie. Trenerem zespołu jest inż. Kazimierz Trampisz, 
a jego asystentem jest były piłkarz naszego klubu — Droż- 
dztok. Z tego co wiem piłkarze trenują bardzo intensywnie, 
realizując zalecenia swego trenera.

W Limanowej piłkarze będą przebywać do 30 bm, potem 
do sezonu będą przygotowywać się na miejscu.

Znamy terminarzyk spotkań i już od pierwszego meczu, 
czeka nas trudne zadanie. Chcemy się do rozgrywek przygo
tować jak najlepiej i dostarczyć swym licznym sympatykom 
w:elu miłych wrażeń.

Jak widać z przytoczonych wypowiedzi oba nasze czoło
we zespoły przygotowywują się do ligowej batalii bardzo 
starannie. Mamy nadzieję, że kibice obu tych drużyn nie 
zawiodą się na swych zawodnikach.

Ze Spartakiady
PRZKCIĄGANIB "LINT

W dniu 14 lipce br. na bocz
nych boiskach piłkarskich KS 
Hutnik odbyły się zawody w 
przeciąganiu liny w ramach 
spartakiady — systemem pu
charowym. Do zawodów zgło
siło się * wydziałów. Po za
ciętej i wyrównanej walce, 
wyniki przedstawiają się na
stępująco:
1. W17 — M pkt.
2. W8 —. Jt „
3. P84 — Tt „
4. ZMO — 2« „

P59
5. HPR - 34 .

TB
8. W1 —21,8 pkt.

TKJ

Około 299 kibiców swych 
kolegów z wydziału w sposób 
sportowy zachęcało do pięknej 
i pełnej poświęcenia wal
ki o zwycięstwo zespołowe dla 
startujących drużyn wydzia
łowych. Zawodnikom i kibi
com należą się słowa uznania 
za sportową postawę, a orga
nizatorom za sprawne prze
prowadzenie zawodów.

I
Harcerski« lato

Zwiedzamy Muzeum Lotnictwa

W okresie wakacji młodzież szkół krakowskich oras liczno 
kolonie odpoczywające w naszej dzielnicy mogą zwiedzać 
Muzeum Lotnictwa 1 Astronautyki zlokalizowane na terenie 
dawnego lotniska w Czyżynach.

Dojazd tramwajami nr 1, 4, 5. 15 przystanek „fort Pazerna” 
obecnie Park Kultury. Muzeum czynne Jest od 2 maja do 31 
października, codziennie a wyjątkiem poniedziałków w geda. 
18.99 do 14.00.

Zgodnie ■ zapowiedzią a 
ubiegłego tygodnia w dzi
siejszym numerze naszego 

GNH podajemy kolejną „garść” 
eiekawostek o zbliżającej się 
Olimpiadzie.

Z okazji olimpiady każdy 
kraj emituje w swoich znacz
kach tematykę olimpijską. U- 
kazują się specjalne bloki, 
obrazujące historię olimpiad, 
bądź przedstawiające konku
rencję sportowe, w których 
przedstawiciele danego kraju 
mają medalowe szanse.

Podobnie jest i w tym roku. 
Już wiele krajów wydało spe
cjalne znaczki olimpijskie. M.

Podczas Igrzysk Olimpij
skich w trzech miastach — 
Monachium. Augsburgu i Ki- 
lonii działać będzie „zegaryn
ka olimpijska". Po wykręce
niu specjalnego numeru do
wiedzieć się będzie można wy
niki sportowe araz program 
imprez. Wiadomości zmienia
ne będą co siedem dni.

Wielką atrakcją uroczystości 
zamknięcia Igrzysk będzie 
sztuczna tęcza. Zamiast — jak 
do tej pory bywało — pokazu 
ogni sztucznych organizatorzy 
postanowili pokazać uczestni
kom uroczystości — tęczę. Bę
dzie to dzieło fizyków amery
kańskiej firmy z Mineapolis. 
a kosztować ma 350 tys. ma
rek. Mieszkańcy Monachium 
nie są zadowoleni z tego wy
datku przypominając, że w

samym mieście znajduje się 
Jeszcze dużo zaniedbań choć
by w obiektach socjalnych.

Czy wiecie, że w hali zapaś
niczej projektanci zaprojekto
wali natryski i saunę tak ma
łą. że trzeba ją było rozmon
tować i zbudować na nowo? 
Widocznie projektant zapom
niał. że sportowcy, uczestni
czący w Igrzyskach OlimDij- 
skich odznaczają się' „słusz
nym" wzrostem.

Coraz więcej związków 
sportowych wyznacza olimpij
skie reprezentacje. Ostatnio u- 
stalono skład wioślarzy. PZPK 
ustalił reprezentacje na tur
niej przedolimpijski. któr«zo 
wyniki zadeerduja o udziale 
koszykarzy w Igrzyskach, 
kach.

—O—
A Olimpiada już za 35 dni 

Za tydzień następne informa
cje.

Maraton pływacki
IRozegrany w niedzielę V 

Maraton o tytuł najlepszego, 
pływaka - dystansowca Pol
ski południowej odbył się przy 
pięknej słonecznej pogodzie. 
W Maratonie startował rów
nież pracownik Huty im. Le
nina — Eageniiz Synewiec. 
Nie zajął wprawdzie czołowe
go miejsca, ale swoją posta
wą zaimponował wszystkim 
uczestnikom i widzom.

Synowiec startował w mara
tonie już po raz trzeci. Dwa 
starty miał nieudane, w trze
cim mimo skurczu nóg — o- 
statnie trzysta metrów płynął 
tylko siłą rąk — dopłynął do 
mety, aka postawa nagrodzona 
została gromkimi brawami i 
dyplomem uznania.

UP A Ł Y

Fot. 8. GAWLIRMUNa upały najlepsza Pepsi-Cola

Obóz w Gołkowicach Górnych
■ n elaeję z odwiedzin harcerzy Nowe- | 11 huCWe4® Hufca ZHP na obozie w 
Z Gołkowicach Górnych oraz z uro- 
| czystości -oficjalnego przekazania eśro- 
3 dka do użytku, potraktuję nietypowo. 
3 Będzie to kilka „migawek” nie tyle 
3 eztywnyeh i urzędowych, eo.„ harcor- 
8 skich.
S Obóz sprawia dobre wrażenie. Jest 
8 czystość i porządek. Uśmiechnięte twa-
1 rze zuchów i harcerzy świadczą, że jest 
» im tu dobrze. Karmieni są obficie, sma

cznie. Zycie na obozie jest atrakcyjne i
S pełne wrażeń: stale dzieje się coś no- 
X wego. odbywają się wycieczki, kąpiele 
S w potoku Jaworzynka, gry i zabawy 
E łącznie z harcerskimi podchodami.
X Dopisują zatem dzieciom humory. 
5 Oto jeden dowód, Kładka przez rzeczkę 
8 i obok napis: most, awaaa ■•śaeść 4 
3 grubasów..
3 Teraz bardziej serio. Myśl wybudo- 
5 wania stałej bazy obozowej dla nowo- 
8 huckich harcerzy (hufiec liczy ok. 
3 11 000 członków) powstała w 1989 roku.
3 Wybór odpowiedniego terenu nie był 
S łatwy: dobrze się stało, że zadecydowa-
2 no a lokalizacji właśnie w Golkowi-
3 cach Górnych koło Starego Sącza. Te- 
| ren śliczny, górzysty. I.as 1 rzeczka.

I Idealne miejsce do wypoczynku.
Ód idei — do realizacji pomysłu, dro

ga daleka i trudna. Szybko jednak pla
ny przeobraziły aig w rzeczywistość o-

bozową, której w niedzielę 18 bm. bz- 
łem naocznym świadkiem. Zasługa to 
wielu instytucji i osób, przede wszyst
kim Dzielnicowej Rady Przyjaciół Har
cerstwa, PPB HiL. Huty im. Lenina, 
przedsiębiorstw budowlano . montażo
wych. Nie szczędziły grosza i społecz
nego trudu. Konsekwetnie realizowały 
podjętą inicjatywę.

Dokumentację ośrodka opracowali w 
czynie społecznym pracownicy biura 
projektów PPB HiL, wspólnie z inny
mi pracowniami nowohuckich przed
siębiorstw. Kierował tym inż. Czesław 
Niziński Do akcji ruszył powstały na 
wiosnę 1971 roku Społeczny Komitet 
Budowy Ośrodka na czele z jego prze
wodniczącym, ówczesnym przew. Prez. 
DRN tow. inż. Tadeuszem Górskim. 
Gromadzono środki finansowe, zabie
gano o pomoc. Wydatny „zastrzyk” 
gotówki pochodził od SFBSil, który dał 
2.3 min zł. Nie odmówiło pomocy PPB 
HiL. Huta im. Lenina dala 9,5 min zł. 
Inwestycję podjęła się prowadzić 
DIM 1 z Nowej Huty, generalne wy
konawstwo bffdowy objęła załoga PPB 
HiL

I oto podsumowuję efekty. Baza har
cerska jest gotowa, gości Już harcerzy. 
Jej wartość wraz z wyposażeniem wy
nosi ok. 8 min zł. Co zbudowano? Zu
chy mają do dyspozycji osobny, ładny 
oawiloń mieszkalny (starsi druhowie

mieszkają w namiotach). Jest kuchnia 
z całym zapleczem magazynowym. Pię
kna przeszklona jadalnia. Są umywal
nie i łazienki, obiekty sanitarne. Jr‘ 
ambulatorium z izbą chorych. Obecnie 
z bazy tej korzysta w ciągu trzech tur
nusów ok. tysiąc harcerzy. W przyszło
ści. po rozbudowie, korzystać będzie — 
1580 (trzy turnusy po 500 druhów).

Na uroczystość przekazania ośrodka 
przybyli liczni przedstawiciele władz, 
m. in. przewodniczący Prezydium Ra
dy Narodowej m. Krakowa tow. Jerzy 
Pękala, zast. naczelnika ZHP hm PL 
Włodzimierz Saran, sekretarz KD PZPR 
tow. Kazimierz Skoluba, przewodniczą
cy Komitetu Budowy Ośrodka tow. 
Tadeusz Górski, przewodniczący Prezy
dium DRN tow. Edward Strzebońsl-i 
Gości swych serdecznie powitali nowo
huccy harcetze.

Po akcie przekazania ośrodka do 
użytku, odbyła się uroczystość deko
racji najbardziej zasłużonych budowni
czych obiektu, inwestorów, przedstawi
cieli miejscowych władz oraz harcerzy 
— odznakami zą Zasługi dla Woje
wództwa, za Pracę Społeczna, dla Mia
sta Krakowa. Budowniczego Nowej Hu
ty oraz odznakami harcerskimi. M. in. 
współpracownik naszej redakcji dh hm 
Józef Sajboth odznaczony został Od
znaką za Zasługi dla ZHP.

A potem było zwiedzanie obozu i 
wspólny z harcerzami wypoczynek. 
Gratulowaliśmy naszym gospodarzom 
pięknego, naprawdę godnego zazdrości 
obiektu. Życzyliśmy dzieciom wspania
łego wypoczynku na Ziemi Sądeckiej, 
życzyliśmy wielu wrażeń na szlako 
harcerskiej przygody..

JŁRZI DANEK
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Z czym pojechali do Łodzi?
(Dokończenie ze str. 4) 

młodych rodzin. Zagospodarowane zostaną 
również miejsca przeznaczone na wypoczynek 
po pracy. Między innymi od przyszłego roku 
rozpoczniemy porządkowanie terenów wokół 
Zalewu itd.

Młodzież żywo interesowała się problemami 
dzielnicy, jej najbliższego jutra. Pytano o 
sprawy komunikacji miejskiej, o budowę 
szybkiej kolei dojazdowej do Krakowa, jak 
będzie następowała dalsza integracja Nowej 
Huty z pozostałą częścią miasta itp.

Punktem kulminacyjnym uroczystego ze
brania było odczytanie meldunku o realizacji 
czynów produkcyjnych i społecznych. Mel
dunek zostanie zaprezentowany na II Ogól
nopolskim Zlocie Młodzieży Polskiej w Ło
dzi. Wartość wykonanych prac szacuje się na 
ponad 5 min zł. W tym na czyny społeczne, 
przy renowacji i konserwacji terenów zielo
nych przypada 20 tys. godzin pracy.

Oprócz meldunku zawiozą albumy, propor
czyki i przede wszystkim gorące pozdrowie
nia od całej załogi nowohuckiej młodzieży. (R)

Ze spotkania młodzieży i władzami dzielnicy. Fot. S. GAWLIŃSKI
i

Samowystarczalne osiedle?
Siedzę z uwagą wypowiedzi 

1 informacje w prasie krajo
wej na temat usług. Dość dużo 
miejsca poświecą tym spra
wom „Życie Warszawy”. Nie
jednokrotnie, na łamach tego 
pisma podnoszono kwestię — 
osiedla samowystarczalnego. 
Oznacza to osiedle o odpowie
dnio rozbudowanej sieci placó
wek handlowo-usługowych i 
kulturowych. Oczywiście pod
stawowych, bo przecież w pra
widłowym układzie urbanisty
cznym zawsze jest miejsce na 
duże centra handlowo-usługo
we, administracyjne. Natomiast 
osiedlowe mają pełnić rolę u- 
zunełniającą.

Nieco inaczej zagadnienia te 
sa postawione w naszej dziel
nicy. Nie mamy takiego uni
wersalnego centrum. Powoli, 
perspektywicznie myśli sie o 
rozbudowie handlowych cią
gów. A już nowe osiedla, w 
placówki handlowo-usługowe 
sa wyposażone zupełnie skąno. 
Najtrudniej przedstawia się 
sytuacja w sferze usług. Są to 
zresztą problemy ogólnokrajo
we wnikające z wieloletniego 
zaniedbania.

Ostatnio do spraw usług 
przywiązuje się dużą wagę.

fniiniiiiiiiiiiiniiiiHiiiiniininiHiniiniiTfiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiuiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiifiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiTiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiniiiiiiiiiniinnT

Zobaczyć 
' Paryż...
tli km dzieli Rouen od Paryża. 

Mamy Świetne połączenie kolejo
we i autobusowe. Wybieramy ten 
drugi. znacznie tańszy, środek lo
komocji Z pogrążonego jeszcze w 
ciemnościach miasta wydostajemy 
się na autostradą Dwa szerokie, 
równo biegnące pasy odgradza od 
przyległych do nich terenów stalo
wa siatka. Pomysłowo rozwiązano 
boczne wjazdy na autostradą, da
jące gwarancje bezpiecznego ru
chu. Nad jezdnią wiszę duże ta
blice z oznaczeniem odległości do 
miejscowości położonych na trasie 
do Paryża Dwa razy zatrzymuje
my się przed zagradzającymi dro
gą rampami w celu uregulowania 
opłaty za przejazd. 'Zebrane w 
ten sposób pieniądze przeznaczone 
'4 na konserwacją autostrady. 

Notre-Dame de Parle — Jedna s najsłynniejszych katedr świata, 
zbudowana w xni w.

Przychylniejszy wiatr w tym 
kierunku powiał również w 
Nowej Hucie. Mamy bogaty 
program na tę 5-latkę i dalej. 
Pragniemy więc przedstawić 
najważniejsze założenia. Głów
nym placem budowy — rozwo
ju usług będą Mistrzejowice i 
zespół osiedli bieńczyckich. Nie 
przewiduje sie natomiast in
westycji na Wzgórzach Krze- 
sławickich i innych osiedlach. 
Słusznie zresztą skoncentrowa
no uwagę na osiedla bieńczyc- 
kie i mistrzejowickie. które 
zamieszkuje już kilkadziesiąt 

' tysięcy osób.
Rozpoczęto iuź budowę pa- 

wilonti handlowo-usługowego 
w os. lnoo-lecia (przewiduje się 
jego oddanie do użytku — do
piero — w' 1975 r.). Kilkaset
metrów kwadratowych zaimie 
tu rzemiosło — elektromecha
nika. zegarmistrzostwo, usługi 
fryzjerskie, krawieckie, szew
skie... O rok wcześniej, miesz
kańcy os. Złoty Wiek otrzy
mają pawilon handlowo-usłu
gowy. w którym oprócz wyżej 
wymienionych usług, będą je
szcze naprawy sprzętu gospo
darstwa domowego. punkt 
pralniczy, (czyszczenie chemi
czne i pranie), modniarski, za

Mijamy nowoczesne stacje ob
sługi samochodów, firm francus
kich i zagranicznych, przy któ
rych mieszczą się ładne kawiar
nie i restauracje Jedną z nich 
zbudowano nad autostradą. Z gór
nego oszklonego tarasu konsumen
ci mogą obserwować ruch na jez
dni.

Im bliżej Paryża na autostradzie 
robi się coraz ciaśniej Pokonuje
my jeszcze jedno wzniesienie i od
słania się wspaniała . panorama 
miasta. Nie ma czasu na dokład
ne jej obejrzenie, bo Jul długa 
kolumna pojazdów wlewa się w 
szeroką arterię Wszędzie mnóstwo 
samochodów. które parkują na 
poboczach jezdni Wzrok przycią
gają oryginalne reklamy. Wysta
wy licznych sklepów I wielkich 
magazynów pełne atrakcyjnych 
towarów Obserwuję przechod
niów. Modą maksi nie wyparta je
szcze mini Stąd też duża różno
rodność strojów. Nastolatki lansu- 

*ją szorty, krótkie spódniczki tub 
struksowe spodnie i sweterki o- 
raz czarne płaszcze wysoko roz

kład fotograficzny 1 inne. Po
dobny pawilon zostanie zbudo
wany w latach 1974/76 w os. 
Zimowym.

W bieżącej 5-latce zarżniemy re
alizować (opóźnioną zresztą Inwe
stycję! — ośrodek usługowy w 
Blertczycach. Do 1975 roku przewi
duje się oddanie pierwszej części 
owego centrum handlowo-usługo
wego. Będą to usługi ZURT-u, ju
bilerskie. mechaniki maszyn biuro
wych, kaletnlcze, pralnicze, napra
wy sprzętu gospodarstwa domowe
go. Ponadto znajdzie ttt pomiesz
czenie dom mody... Cały ośrodek 
obliczony Jest na około 10 tysię
cy metrów kwadratowych. Będzie 
to więc potężny zespól placówek 
handlowych, gastronomicznych... 
Rozwiąże on wszystkie lub nie
mal wszystkie życiowe w tym 
względzie sprawy mieszkańców 
Bieńczyc. Ubolewać tylko należy, 
że inwestycję tę odkładało się do
tąd z roką na rok.

DRN posiada również szcze
gółowy program rewindykacji 
lokali usługowych, zajętych na 
inne cele, przede wszystkim 
na magazyny. W programie 
rozwoju usług mieści się także 
rzemiosło prywatne.

W sumie do końca 1975 roku 
w Nowej Hucie przybędzie 100 
nowych zakładów usługowych, 
przy aktualnej liczbie — 350. 
Jest to poważny krok naprzód, 
zmierzający do odrobienia w 
tej dziedzinie wielu zaniedbań.

(R)

cięte z tylu I buty z cholewami. 
Modne są nadal włosy długie, pro
sto zaczesane. Zresztą na ubiór nie 
zwraca się większej uwagi. W 
towarzystwie eleganckiej, szykow
nie ubranej młodej kobiety kroczy 
dwóch drabów w długich czarnych 
pelerynach l wielktch kapeluszach, 
a za nimi podąża jeszcze bardziej 
dziwacznie ubrany facet. Długie 
spadające na ramiona włosy spina 
czerwona opaska ozdobiona gwiaz
da Ubrany jest w wiejską sle-- 
mlągą, sptątą szerokim pasem. W 
ręku niesie pleciony ze słomy 
kosz. Nikt też nie interesuje się 
starcem ubranym w purpurowy 
płaszcz i baranicę przybraną ko
lorowymi znaczkami i Jarmar
cznymi ozdóbkami. W ręku trzy
ma sękaty kij z małymi dzwonka
mi. Zaskakujące są również stroje 
hioiessów i chochardów.

Na. dokładne poznanie stolicy 
Francji należałoby przeznaczyć 
kilka tygodni. Muszą więc zrezy
gnować z wielu godnych obejrze
nia muzeów i zabytkowych budo
wli Korzystając z przewodnika po 
Paryżu zaznaczam na planie mia
sta obiekty, które koniecznie mu
szę zobaczyć Są to: Pałac Inwa
lidów wzniesiony przez Ludwika 
XIV na mieszkania dla starych 
żołnierzy, w którym znajduje się 
grób cesarza Napoleona, muzeum 
i pałac Louvre. Notre Dame — Je
dna z najsłynniejszych katedr 
świata. Panteon poświęcony kul
towi ludzi zasłużonych Francji, 
w którym mieści się m. In. grób 
Wiktora Hugo, Sorbonę — siedzi

Zabytki historyczne Nowej Huty
Nowa Huta choć Jest najmłodszą ł najnowocześniejszą 

dzielnicą Krakowa, może pochwalić się wieloma pamiątkami 
historycznymi, zwłaszcza zabytkowymi budowlami, które 
pozostawił po sobie okres polskiego 1000-Iecia. Znajdują się 
one przeważnie w starych wsiach, które obecnie administra
cyjnie wchodzą w skład Nowej Huty jako osiedla wiejskie.

MOGIŁA
Nazwa wioski związana jest z 

tragiczną śmiercią Wandy, córki 
legendarnego założyciela Krako
wa — Kraka. Wanda wstąpiła na 
tron królewski po śmierci ojca 1 
braci. Słynącą z piękności, do
broci 1 męstwa królową zaintere
sował się niemiecki książę Ryty- 
gier, który chclał Ją pojąć za żo
nę, nie tylko dla jej zalet osobi
stych. lecz również by zagarnąć 
pod swoje panowanie bogatą zie
mię nadwiślańską. Wanda nie 
zgodziła się jednak na to małżeń
stwo. Rozgniewany Rytygier na
leciał wówczas na ziemię kra
kowską, pustosząc ją i paląc. 
Wanda, nie mogąc znieść strasz
nego widoku zniszczenia i skarg 
zrozpaczonego ludu, wybiegła z 
zamku wawelskiego i rzuetła się 
w nurty Wisły. W pobliżu miej
sca, w którym znaleziono jej cla- 
■o. wierny lud pogrzebał swą kró- 
'ową i własnymi rękami usypał 
wysoką mogiłę — kopiec, który 
oo dziś dzień wznosi się obok 
kombinatu 1 zwany Jest popular
nie Kopcem Wandy.

Na Jego szczycie znajduje się od 
1890 r. niewielki pomnik z orłem 
na cokole, projektu Jana Matej
ki. Cokół zdobi płaskorzeźba z ry
sunkiem symbolicznego godła, 
orzedstawiającego dwa miecze z 
kądzielą I napis „Wanda". Wcze
śniej, do połowy XVI w., stał tu 
posąg królowej z wyrytym pod 
nim napisem, sławiącym bohater
ki czyn Wandy.

Osadę, która powstała w pobli
żu Kopca Wandy nazwano po ła
cinie Clara Tumba, a pierwsze 
zapisy Jej polskiej nazwy Mo- 
ęila datują się z roku 1291. W 
Mogile znajdują się dwa cenne 
zabytki architektoniczne. Jeden z 
nich to klasztor cystersów, pocho
dzący z pierwszej połowy XIII 
wieku. Historia klasztoru wiąźe' 
się ściśle z historią polskiego Ty
siąclecia.

W 1223 roku biskup krakowski 
Iwo Odrowąż sprowadza ze Śląska 
cystersów 1 osadza Ich w Mogile 
pod Krakowem, fundując trzyna

ba Uniwersytetu Paryskiego, kil
ka zabytkowych kościołów z bez
cennymi dziełami sztuki, Łuk 
Triumfalny na placu Etoile zbu
dowany na cześć armii Napoleo
na 1. pod którym znajduje się 
Grób Nieznanego Żołnierza. Luk 
Triumfalny na placu Corrousel, 
najpiękniejszy na ś wiecie plac 
Concorde, Wieża Eifjeła i wiele 
innych cennych zabytków znanych 
ml dotychczas tylko z ilustracji 
i filmów.

Znacznie wląksze trudności mia
łem z ustaleniem programu roz
rywkowego. Wynikały one głównie 
z braku odpowiedniej Ilości de
wiz. Chociaż i sam wybór nastrę
cza wiele kłopotu. W Paryżu jest 
bowiem aż 60 teatrów. W 100 roz
maitych kabaretach stoltcy zoba
czyć można rewie najróżniejszych 
rodzajów, od farsy do nagich ba
letów. poprzez piwnice egzysten- 
cjonalistów. ptosenkl satyryków, 
dancingi. egzotyczne orkiestry, 
pieśniarzy rodzajowych 1 strip- 
tease. Do najbardziej popularnych 
należą: Casino de Parts. Fottes- 
Bergeres. Lido, La Nouvelle Eve, 
Moulin-Rouge i Olympia Ceny bi
letu wynoszą od 26 do «1 franków. 
Czynnych jest też kilkadziesiąt 
muzeów t 359 sal kinowych. Orga
nizowane są również wytworne 
bale, konkursy elegancji oraz set
ki innych rozrywek i atrakcji o- 
promlentonych czarem Paryża. Tu
tejsze biura podróży oferują tury
stom wiele ciekawych wycieczek 
m. in. pt. „Paryż w nocy” — przez 
miasto świateł. Program Jej prze- 

wowy kościół w stylu romańskim. 
W czasie najazdu Tatarów w 
1241 r. kościół ulega zniszczeniu. 
Odbudowany następnie w XV w. 
Jest Jeszcze szereg razy przebu
dowywany, na skutek czego traci 
czystość stylu. Za panowania Ka
zimierza Wielkiego doprowadzono 
koryto Dlubnl w obręb murów 
klasztoru, a w XVIII w. wykorzy
stano rzekę do napędu urządzeń 
papierni, słynącej ze swych wy
robów nawet poza granicami 
kraju.

Z wieku XVIII pochodzi pńźno- 
barokowa fasada 1 wieża sygna
turki. Wewnątrz kościoła znajdu
je się piękna XVI-wleczna poli
chromia oraz zabytkowe nagrob
ki. Szczególnie cenne są wspania
łe freski pędzla Stanisława Si- 
mostrzelnlka, cystersy z Mogiły, 
także . znakomitego iluminatora 
rękopisów, zdobiące transept 1 
prezbiterium. W głównym ołtarzu

Kopiec Wandy,

Pani Felicja J. wybiera się 
na urlop w okolicę gdzie jest 
dużo lasów. Bardzo lubi zbie
rać grzyby, a te spodziewa się 
zebrać ilość odpowiednią do u- 
suszenia i zamarynowania, py
ta jak postępować, by były one 
smaczne i aromatyczne...

Grzyby najlepiej suszy się w 
pozycji wiszącej — w . tym ,ceiu 
trzeba je nawlec ną nici (¿¿¿no
we. stytónowe, lniane), lub cien
kie patyczki. Dobre wyniki daje 
podsuszanie grzybów na słońcu i 
następnie dosuszanie ich w cie
ple sztucznym (np. w piekarniku 
w temp. 70—75 st. C) Dobrze usu
szone grzyby nie lamią się 1 wy
dają charakterystyczny dźwięk. 
Do suszenia wybiera się grzyby 
nie za duże, zdrowe, jędrne i nie 
robaczywe — następnie oczyszcza 
szczoteczką z piasku i zanieczy
szczeń. Suche grzyby przechowuje 
się w szczelnych metalowych pu
szkach lub hermetycznie zamyka
nych słojach, w chłodnych i su
chych pomieszczeniach.

Przed marynowaniem grzyby 
należy umyć 1 następnie obgoto
wać we wrzątku przez 20—30 se- 

widuje odwiedzenie 3—6 kabare
tów. Każdy z nich ma swój odrę
bny charakter. W Lido i Moulin 
Rouge obejrzeć można wspaniały 
spektakl rewiowy, w kabarecie 
artystów malarzy na Monparnasle 
posłuchać piosenek, a potańczyć 
na małej wysepce położonej po
środku Sekwany. Wyspa ta, to 
Cite — serce miasta. Paryż, któ
ry w owej epoce nazywał się Lu- 
tecją rozrósł się do rozmiarów ol
brzymiego skupiska, liczącego po
nad 6.5 min mieszkańców, położo
nego na obszarze 752 km kw.. po
krytego siecią 10 tysięcy ulic.

Paryż uważany jest powszechnie 
za stolicą iwlata ze względu na 
prestiż jakim cieszy się od wielu 
pokoleń, jako miasto pięknych za
łożeń urbanistycznych, nowych 
idei politycznych i społecznych. 
tradycji wolnościowych. myśli 
naukowej i krzyżujących się kon
cepcji filozoficznych; jako ośro
dek życia artystycznego i najwyż
szy autorytet w zakresie dobrego 
gustu, mody i gastronomii. 

Na Montniartne: Ulubione miejśce pracy artyśtów malarzy. 
Fot.: Auto*

umieszczono póżnogotycki pollp- 
tyk, a w ołtarzu bocznym obra
zy z XVII w.

Do gotyckich krużganków prze
chodzi się przez ciekawy portal 
romański. Jedyny zabytek z XIII 
w., dawna sala opacka, zamienio
na została na piwnicę. Gotycką 
siedzibę opatów przebudowano w 
XVI w. Z tego okresu zachował 
się na frontowej ścianie medalion 
z popiersiem Zygmunta I Stare
go, wykonany na pamiątkę Jego 
pobytu w Mogile.

W 1500 r. Mogiła była widownią 
chłopskiego buntu, skierowanego 
przeciwko Janowi Tomkowi, któ
ry żądał, aby chłopi płacili mu 
daninę, należną niegdyś księciu. 
Sprawa rozpatrywana była przez 
sąd królewski, który nakazał chło
pom ową daninę odrabiać na 
gruntach kościelnych.

Drugim zabytkiem Jest stojący 
w pobliżu klasztoru drewniany, 
modrzewiowy kościół św. Bartło
mieja. pochodzący z XV w. Prze
budowany w 1761 r„ przetrwa! w 
tej postaci do dzisiaj. Wnętrze 
kościoła pokrywa rokokowa poli
chromia, a na ścianie wisi cie
kawy obraz przedstawiający „ta
niec śmierci”. Obok kościoła sto!
stara, drewniana brama — dzwon
nica z 1752 r. nakryta kopulastym 
dachem gontowym, (dm) 

kund. Opatrzone grzyby natych
miast wkłada się do drugiego 
garnka i zalewa wodą, z dodat
kiem soli kuchennej i cukru — 
ogrzewa do wrzenia I utrzymuje 
w stanie wrzenia przez 10 minut 
zbierając równocześnie ostrożnie 
pianę. Następnie wlewa się ocet 
(może być z kwasem cytryno
wym. winowym lub mlekowym) i 
dodaje przyprawy. Gotuje się je
szcze przez parę minut aż grzyby 
zaczną opadać na dno i zalewa 
stanie się klarowna. — Zalewę na
leży odlać, grzyby wyjąć i wło
żyć do słojów, rozdzielić równo
miernie przyprawy i powtórnie 
zalać zalewą. Gorące słoje paste
ryzuje się przez 10—1S minut w 
temperaturze 90 st. C, po czym 
chłodzi. Do przygotowania zalewy 
na 1 kg grzybów potrzeba: 0,3—0.5 
1 wody, 0.20 1 6 proc, octu, 10—15 
g soli kuchennej. 70—100 g cukru. 
0,3—0,5 g pieprzu. 0.3—0,5 g pie
przu angielskiego, 02--0.3 g liści 
laurowych. Poza tym można do
dać trochę korżenia chrzanu, ce
buli, nasion gorczycy, ostrej pa
pryki, marchwi oraz innych za
leżnie od upodobania przypraw.

Paryż jest nie tytko stolicą poli
tyczną I administracyjną ale rów
nież największym centrum prze
mysłowym i handlowym Francji. 
Tu skuptają się prawie wszystkie 
ośrodki zarządzania francuskiej 
gospodarki narodowej i koncen
truje życie intelektualne i arty
styczne kraju.

Dużym przedsięwzięciem jest 
także przemieszczenie starych hal 
targowych z centrum na dalekie 
przedmieścia. Nowe ..targowisko" 
Paryża obejmuje ogółem 294 ha 
i Jest najnowocześniejszym na 
święcie. Obsługiwane jest przez 17 
banków, wielką liczbę btur i u- 
rzędów pocztowych.

Przyszłość Paryża i związane z 
nią problemy przebudowy są te
matem wielu studiów, konkursów 
i sesji naukowych Mimo lansowa
nia koncepcji zahamowania wzro
stu miasta obtlcza się, ta w 2000 
roku Paryż liczyć będzie 14—18 mi
lionów mieszkańców.

BOGUMIŁ DZIEKAN
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Przechodząc 
codziennie o- 
bok nowohuc
kich budyn
ków, załatani, 
stale spieszą
cy się do swo
ich spraw, nie 

dostrzegamy 
zazwyczaj, że i 
nasze domy są 
estetyczne na
wet na star
szych osied
lach. Choćby 
ten na zdjęciu 
— w os. Cen
trum C — czy 
siie wygląda 

ładnie?
FoŁ

Bt. Gawliński

Si

OBÓZ HARCERZY 
GŁUCHYCH

Jednym z sześciu obozów w 
Gołkowicach na pierwszym tur
nusie byl obóz „Leśnego szczepu-’ 
grupującego dzieci głuche. Ko
mendantką tego obozu była harc
mistrz Danuta Wiśniewska — nau
czycielka Państwowego Zakładu 
Wychowawczego Głuchoniemych. 
Na obozie w llpcu br. przebywa
ło 31 harcerek 1 harcerzy. Dzieci

«mniDtiiinniiiiminDinmmnnniinnifn

Moda'

Harmonijne zestawienie dwóch 
różnycłi materiałów daje prze
ważnie całość bardzo efektowną 
I ciekawą. Poza tym do tego ro
dzaju kombinacji można wyko
rzystać różną, nawet podniszczo
ną garderobę. Na zdjęciu udany 
przykład łączenia materiału gład
kiego z deseniowym.

Na ulicach Nowej Huty

Wiadomo, że handel pokątny jest zabroniony. Na dodatek 
wchodzi w grę niszczenie trawnika, czyli dwa wykroczenia 
na raz. Zdjęcie z lewej wykonane w pobliżu „Delikatesów”, 
drugie przy al. Lenina, na os. Hutniczym. Czas najwyższy za
interesować się domorosłymi kupcami od których jv dzielni
cy aż się roi. Szczytem wszystkiego jest plac targowy przy 
osiedlu Willowym, gdzie we wtorki i piątki można sie spot
kać z pełnym asortymentem... zagranicznych ciuchów,

WW V-» W yt_ *-

te bardzo dobrze czuły się wśród 
pozostałych dzieci, a w pracach 
obozowych nawet im nie ustępo
wały.

W czasie obozu harcerze tego 
szczepu byli na 2-dn!owej wy
cieczce Idąc: z Gołkowic przez 
Prehybę do Szczawnicy, gdzie no
cowały, a następnie pokonały tra
sę Szczawnica — Sokolica — Trzy 
Korony — Szczawnica. Do obozu 
powróciły ze Szczawnicy autobu
sem.

W dniu 9 bm. odbywały się w 
Gołkowicach I Igrzyska Sporto
we obozów — „Gołkowice-72”. 
Brała w nich również udział mło
dzież „Leśnego Szczepu", a Basia 
Szlachta z tego szczepu zapaliła 
znicz „Olimpijski" na rozpoczęcie 
Igrzysk. W wielu konkurencjach 
igrzysk młodzież z tego szczepu 
okazała się najlepsza. I tak: w 
biegu na 60 m dziewcząt I miejsce 
zajęła Danusia Rola, a w pchnię
ciu kulą dziewcząt pierwsza była 
Elżbieta Dzikowska. 11 bm. mło
dzież „Leśnego szczepu" powró
ciła z obozu bardzo zadowolona.

J.S.
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Michał Kulaków — Pomiary 
technologiczne i aparatura kon
trolno-pomiarowa w przemyśle 
chemicznym. Warszawa 1972 Wyd 
Tech, stron 535.

Książka adresowana jest do pra
cowników zatrudnionych w prze
myśle chemicznym 1 w przemyśle 
pokrewnym. Autor zaznajamia 
czytelnika z zasadami techniki po
miarowej, metodami kontroli au
tomatycznej, z zasadami pracy i 
budowy oraz zaletami i wadami 
przyrządów pomiarowych.

Materiał został zgrupowany w 
ośmiu rozdziałach. Omawiane 
przyrządy sklasyfikowano według 
rodzaju mierzonej wielkości, sto
sowanej metody pomiaru, prze
znaczenia i cech konstrukcyjnych 
przyrządów.

Ryszard Zieliński — Generatory 
liczb losowych. Programowanie i 
testowanie na maszynach cyfro
wych. Warszawa 1972 Wyd. Nau
kowo-Techniczne, stron 157.

W książce omówiono całokształt 
zagadnień związanych z progra
mowaniem generatorów liczb dla 
maszyn cyfrowych oraz zagadnień 
związanych z badaniem statysty
cznych własności różnych źródeł

zień 14 lipca br. był bar- 
| ldzo ważnym wydarzeniem 
L^w dziejach produkcji na- 
oojów chłodzących. Właśnie te
go dnia w Wytwórni „Pepsi- 
Coli” na Wzgórzach Krzesła- 

! wickich w Nowej Hucie zeszła 
■ z łaśmy pierwsza partia tego 
• orzeźwiającego napoju.

Gospodarzem obiektu są O- 
kocimskie Zakłady Piwowar- 
sko-Słodowe. Z dyrektorem — 
Zygmuntem Łotockim chodzi
my po zmodernizowanym o- 
biekcie dawnej rozlewni napo
jów zapoznając się z cyklem 
produkcvjnvm zakładu. Od sy- 
ropiarni, gdzie łączy się kon
centrat z syropem i wodą po
przez myjnie oraz miejsce 
gdzie butelki są napełniane i 
pakowane — przechodzimy o- 
eladając pracę urządzeń. Wszy
stkie czynności odbywają się 
automatycznie, praca ludzi o- 
granicza się głównie do kon
troli.

Kiedy spacerujemy, wszystko 
wygląda ładnie i prosto, ale je
szcze parę miesięcy temu mało 
kto przypuszczał, że oddanie 
wytwórni nastąpi na tyle mie
sięcy przed terminem. Bo trze
ba wiedzieć, że zgodnie z cy
klem normatywnym obiekt 
miał być przekazany do użytku 
20 lutego przyszłego roku. A 
jak wiemy, już 14 lioca piliśmy 
pierwszą „Pepsi-Colę”.

Robaczkowe, delicje.
Niechlubną sławą cieszy się 

stołówka w hotelu pracowni
czym Huty im. Lenina, w 
Grębałowie, bo jak sygnali
zują czytelnicy, występuje tu 
wiele niedociągnięć w sztu
ce" kulinarnej, świadczących 
o niechlujstwie i zwyczajnym 
niedbalstwie.

Kilka dni temu, był to bo
daj piątek ubiegłego tygodnia, 
jeden z alarmujących redak
cję konsumentów zakupił w 
wymienionej stołówce bloczek 
obiadowy. Na danie obiadowe 
składały się: zupa jarzynowa 
oraz sznycel z kapustą i ziem-

llczb losowych. Omówiono w niej 
zarówno tzw. generatory fizyczne 
czyli odpowiednie urządzenia te
chniczne jak również generatory 
programowe czyli odpowiednie 
programy dla maszyn cyfrowych. 
Podano metody konstrukcji tych 
generatorów, Ich własności staty
styczne i arytmetyczne oraz testy 
służące do ich sprawdzania.

Książka wydana w serii „Infor
matyka: Przetwarzanie informacji 
i maszyny matematyczne" jest 
pierwszą w języku polskim pu
blikacją tak wszechstronnie oma
wiającą problematykę generowa
nia liczb cyfrowych.

Romuald Romicki — Rozwiąza
nia zadań z mechaniki zbioru I. 
W. Mlcszczersklego. Warszawa 1971 
Państwowe Wydawnictwo Nauko
we stron 486.

Książka zawiera rozwiązania 
1363 zadań 1 obejmuje pełny prog
ram wykładów z mechaniki r.a 
pierwszym i drugim roku studiów 
poszerzony o zagadnienia mecha
niki analitycznej, drgań 1 statecz
ności ruchu.

MARIA SZEWCZYK

*** ■

Architektura otoczenia Szpitala im 
Stefana Żeromskiego w Nowej 
Hucie Jest naprawdę piękna. Wi
dok na pierwsze osiedle Nowej 
Huty z holu budynku mówi sam 
za siebie, (es)

Fot. ST. GAWLIŃSKI

8 miesięcy przed terminem

Ruszyła produkcja
PEPSI-COLI

Zasługę w tak znacznym 
skróceniu cyklu produkcyjnego 
ma kilka przedsiębiorstw. Ja
ko pierwsi do pracy przystąpili 
pracownicy z brygad remonto
wych Okocimskich Zakładów 
Piwowarsko • Słodowych. Na
stępnie specjalistyczne przed
siębiorstwa „Montin”. „Elek- 
tromontaż" i Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Kierownictwo 
robót budowlanych spoczywa
ło w rękach inż Rutko, a „sze
fem" budowy był — M. Garus.

To właśnie dzięki wysiłkowi 
pracowników tych zakładów 
już 14 lutego w sklepach i ka
wiarniach było 20 tys. butelek 
„Pepsi-Coli".

Wytwórnia „Pepsi-Coli” w 
Nowej Hucie jest pierwszą w 
naszym kraju. Na świecie pro
dukuje ten napój już 129 kra
jów. Docelowa produkcja wy
twórni w Krakowie wynosi 120 
tys. hektolitrów rocznie, a 
więc dwa razy tyle, ile potrze
buje nasze miasto w ciągu ro- 

niakami. Po kilku łyżkach 
zupy, nasz konsument „od
krył" biedaczkę muchę, która 
znalazła śmierć w gorących 
czeluściach kotła. Interwencja 
u kucharek spotkała się ze 
wzruszeniem ramion. Cóz, 
»darza się!

Po machnięciu ręką, po
szkodowany zabrał się do 
drugiego dania. Widelec za
trzymał się przy pierwszej 
porcji kapusty skąd wyziera
ła pokaźna gąsienica. Panie z 
kuchni na swoje usprawiedli
wienie wyjaśniły jedynie, że 
to przecież młoda kapusta, a 
one nie mają czasu myć każ
dego listeczka...

«•
Cieszymy się, że tegorocz

ne lato obrodziło w warzywa. 
Powinny one być nieodłącz
nym uzupełnieniem naszych, 
codziennych posiłków. Muszą 
być jednak estetycznie poda
ne. a przedtem czysto przy
rządzone. Od tego podstawo
wego wymogu kulinarnego 
nie możemy zwolnić rów
nież pań pracujących w sto
łówce hotelu w Grębałowie.

(R)

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIATOWID d. SALA do 23 m. 
godz. 13.43, 18, 20.13 Bądź w por
cie nocą, prod. USA, od 14 lat. 
24—26 bm. godz. 15.45, 18, 20.15 
Wiem, te Jesteś mordercą, prod. 
czeskiej od 13 lat. 27—30 bm. godz. 
16, 19 Zmierzch bogów, prod. wło
skiej od 18 lat. 31 bm. godz. 15 45, 
18. 20.15 Czarownica z bagien, prod. 
radź, od 14 lat.

MAŁA SALA: do 23 bm. godz. 
15, 17. 19 Kobieta wąż. ang. od 15 
lat. 24—26 bm. godz. 15, 17.30, 20 
Dzień, w którym wypłynęła ry
ba. prod. greckiej, od 14 lat. 27— 
30 bm. godz. 15. 17, 19.15 Mózg 
prod. franc, od 14 lat. 31 bm. godz. 
15. 17, 19 Dwa żebra Adama, poi. 
od 16 lat.

ŚWIT d. SALA: do 22 bm. Dzie
ciństwo, powołanie 1 pierwsze 
przeżycia Giacomo Casanovy w 
Wenecji, prod. włoskiej' od 16 lat, 
godz. 15, 18, 20.30. Program na
stępny: Człowiek - orkiestra,
franc., od 16 lat.

MAŁA SALA: do 25 bm. godz. 
14.30, 17, 19.30 Panienki z Roche- 
fort, franc, od 14 lat. 26—31 bm. 
godz. 16, 19 Słodka Charity, USA 
od 16 lat.

TELEWIZJA
22—28 BM.

SOBOTA — I: 8.55 Program dnia. 
0 Stawka większi niż życie — film 
TVP. 9.55 Zlot młodzieży Polskiej 
w Lodzi. 12.30 Dziennik. 13 VI O- 
gólnopolski Festiwal Folklorystycz
ny w Płocku. 14 Dla dzieci: Ka
szubi pod Wiedniem. 15 Recital 
chopinowski w wykonaniu L. Gry- 
chtołówny. 15.30 Kuźnia — rep. 16 
Ogłoszenie matrymonialna — film 
TVP. 17 Zlot Młodzieży Polskiej. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 
Kwiaty 1 piosenki dla lubelskiej 
ziemi. 21.45 Dziennik. 22.20 Album 
Polski — film poL

NIEDZIELA - I: 7.45 Program 
dnia. 7.50 TV Kurs rolniczy. 3.23 
Przypominamy, radzimy. 8.35 No
woczesność w domu 1 zagrodzie. 9, 
Stawka większa niż życie — film 

ku różnego rodzaju napoi. „Pe
psi" powinna więc zaspokoić 
potrzeby regionu i będzie wy
syłana nawet na „eksport” do 
innych regionów kraju. Jako 
ciekawostkę warto podać że 
już dziś „Pespi-Colę" piją u- 
czestnicy Zlotu Młodzieży w 
Łodzi.

Przy napełnianiu butelek

Pcpsl-Cola już gotowa do wysyłki
Fot. ST. GAWLIŃSKI

TVP. 9.55 W cztery świata strony 
10.25 Gwiazdy Egeru - film węg. 
12.50 Dziennik. 13.10 Przemiany.
13.40 Dla dzieci: Ula I świat. 14 
PKF. 14.10 Estrada literacka. 11.45 
Koncert zespołów artyst. wojsk 
lotniczych. 15.30 Wielka gra — te
leturniej. 16.35 Przeboje Sopot 71. 
17.30 Odbudowa Zamku Królew
skiego — rep. 18 Bteriozka. 18.25 
Tele-Echo. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.10 Z gawędą po War
szawie — pr. rozrywk. 20.50 Osta
tni lot Albatrosa — II ode., film 
seryjn. TV radź. 22 Magazyn spor
towy.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 Dziennik. 
17.03 Szansa. 17.35 Kronika. 17.35 
Echo stadionu. 18.20 Eureka. 18.50 
Ex libris. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV: Z. Sko
wroński „Notes". 21.40 Paulos Rap- 
tis śpiewa arie operowe. 22.00 Czy 
znasz swoje dziecko- 22.33 Dzien
nik.

WTOREK: 10.00 Wizyta — nowela 
filmowa. 16 43 Dziennik. 16.55 Kro
nika. 17.15 Zdrowie 1 integracja.
17.40 Telewizyjny Ekran Młodych. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Wizyta — nowela film. 21.10 NRF 
w godzinie ratyfikacji — film., ok.
22.10 Program rozrywkowy. 23.00 
Dziennik.

ŚRODA: 10.00 Kobieta w bieli — 
film. 16.05 Dziennik. 16.15 Teleferle.
17.35 Kronika. 17.55 Mecz piłki noż
nej Lech (Poznań) — Legia (W-wa).
18.40 Mieszkaniowe progi. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Prze
mówienie ambasadora Rep. Kuby.
20.10 Kobieta w bieli — film. 21.00 
PKF. 21.10 NRF w godzinie ratyfi
kacji cz. II. 22.00 Koncert ze Starej 
Katedry. 22.30 Dziennik.

CZWARTEK: 16.45 Dziennik. 16.55 
Magazyn ITP. 17.10 Monachium 
przed Olimpiadą. 17.40 Sukces — 
program red. społ. 18.15 Kronika.
18.35 Drogami wspClKZłńoicl. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.10 
Teatr Kobra: P. Quentin „Mój syn 
mordercą". 21.40 Ekspres nr 5. 22.05 
Nadzieja I miraże. 22.45 Dziennik.

PIĄTEK: 10.00 Znak panny —
film. 11.25 Człowiek i morze — film. 
16.43 Dziennik. 16.35 Teleferie. 17.50

Wydajność maszyny jest 
bardzo duża. W ciągu godziny 
z taśmy może zejść nawet 20 
tys. butelek po 0.25 1. Przed 
spożyciem „Pepsi-Cola” musi 
być ochłodzona do temperatu
ry 10 st. C. Cieplejsza traci 
bardzo dużo na wartościach 
smakowych Dlatego kupując 
w kawiarni „Pepsi", żądajmy 
jej z lodem.

Na afiszach reklamujących 
„Pepsi-Colę" widnieje napis: 
Pepsi z lodu... to więcej niż na
pój. Podpisują się pod tym 
stwierdzeniem
W. KACZMARSKI — tekst 
S. GAWLIŃSKI — zdjęcia

Magazyn medyczńy. 18.20 Kronika.
18.40 Śpiewa Maryla Rodowicz. ’9:05 
Turystyka 1 wypoczynek. 19.20 Do- 
hranoc. 19.30 Dziennik. 20.0S czło
wiek I morze — film. 20.30 Kraj.
21.10 Teatr TV: T. Flcischmann 
„Zbieg z wyspy Sw. Heleny".' 22.20 
Dziennik.

PIĄTEK: 10.00 Znak panny — 
film prod. rumuńskiej. 11.25 Czło
wiek i morze — film. 11.50—16.55 
Przerwa. 16.40 Program dnia. 16.45 
Dziennik TV. 16.55 Teleferie. 17.50 
Magazyn medyczny. 18.20 Kronika 
(Kr.). 13.40 Śpiewa Maryla Rodo
wicz. 19.05 Turystyka i wypoczy; 
nek. 10.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik TV. 20.05 , lowiek i morze — 
film. 20.30 Kraj. 21.1.0 Teatr TV: 
Theo Fleischmann. — Zbieg z wy
spy świętej Heleny. 22.20 Dziennik

POGODA
NA tak DŁUGI okres upałów 

mało kto liczył. A tymczasem wyż,, 
który od prawie tygodnia daje sło
neczną i upalną pogodę oscyluje 
między zachodem i wschodem. 4 

• ani myśli ustąpić. W czwartek cen
trum wyżu znajdowało się w re
jonie Moskwy, dzięki czemu.nad 
Polskę napływało bardzo nagrzane 
i suche powietrze kontynentalne. 
Tylko miejscami występowały bu
rze. Podobny typ pogody powinien 
się utrzymać w ciągu kilku naj
bliższych dni. sprzyjając uroczy
stościom i imprezom z okazji 
Święta Lipcowego. Będzie zatem 
nadal bardzo cieolo. temperatura 
maksymalna od 25 do 30 stopni.

PROMYK

Ogłoszenia drobne
UNIEWAŻNIA SIĘ pieczątkę o 

treści: „Inspektor Ochrony P.adio- 
logicznej Huty łm. Lenina”. ,

UNIEWAŻNIA ąiĘ7 zgubione 
przez pracownika Zakładów.-BaS 
dawczych HiL druki: j.ayżjhsek- 

-eleeeńte" Tra- -lyjłstawienie przepu
stki na wywóz materiałów z ra- 
kładu", oznaczone numerami' od 
1901 do 1950.
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Tak pow staje. „Głos“.,.

Oto grupa pracowników drukarni, wkładających dużo pracy w to, aby „Głos" ukazał się 
w terminie. Są tutaj metrampaże (składacze), llnotypiści, maszynista, odbijacze i kierow
nicy zecerni. Im wszystkim zawdzięczamy fakt regularnego ukazywania się „Głosu”,
który juz cd wczesnych godzin rannych, wkazdą sobotę można nabyć w kioskach „Ru-

chu”.

Maszynista Tadeusz Pospuła, doświadczony drukarz, wiele 
razy przegląda gazetę, zanim zdecyduje się na jej druk. Tek
sty muszą wypaść czysto, czytelnie, ku zadowoleniu Czytel-

ników. Fot. J. BROŻEK

POZIOMO: 1. oddział kawalerii 
bez taborów (w XVI—XVII w.), 
4. usmażone owoce, 8. miasto we 
Włoszech połączone kanałem z M. 
Adriałyckim, 11. oprawka stalów
ki. 13. cienki głos, krzyk, 14. wej
ście do kopalni, 15. przewodzi róż
ne bodźce. 16. drzewo-tandeta, 18. 
owad z talią. 21. cicha rzeka, 23. 
fenicki bóg, któremu składano o- 
fiary z ludzi, 24. chęć, zapał, 25. 
najpiękniejsze 3 miesiące, 26. ma
larska płytka, 27 kamienie na 
zboczu, 28. grupa ras gołębia do
mowego. małe, krępe z żabotem, 
31. z niej ostatnie bydlę, 32, imię 
żeńskie. 35. ognisko bardzo przy
datne krzyżówkom, 38. figiel, psi
kus, 41 tarcza lub opieka, 42. mia
sto. pod którym walczyli nie
śmiertelni a nie tylko ludzie, 45. 
jednostka podziału administracyj
nego zniesiona w 1954 r., 46. dom 
wuja Toma, 49. deszcz z pioruna
mi, 50. nasienie ryb, 53. w butelce 
lub na ulicy. 54. poćwiartowany 
jęczmień, 57. „konserwa" muzycz-

KRZYŻÓWKA
na, 58 witka, 61 zasadnicza na 
baczność, 64. gjon powodujący 
tzw. zakwit wody, 67. tartinka, 70. 
przyrząd do określania świeżości 
jaj, 73. dola, bieg wydarzeń. 74. 
zespól ludzi spokrewnionych ze 
sobą, 75. na stole lub w garażu, 
76. mównica. 77. reszta dla kelne
ra. 78. nabój, 79. wąsata ryba. 80. 
ma kota, 81. przekłada z obcego 
na polski lub odwrotnie, 82. zabór 
cudzego terytorium, 83. w nim też 
bywają manka, 84. opiekuje się 
sportowcem.

PIONOWO: 1. figura lotnicza, 2. 
kobra faraonów, 3. kierunek w 
sztuce i literaturze panujący w 
Polsce od połowy XVIII w. do 
pierwszych dziesiątków XIX w., 
4. zapadły kąt, 5. dorosły owad 

T) rzeciętny Czytelnik na- 
£ szego pisma na pewno 

nie orientuje się, ile wy
siłku wielu ludzi wymaga wy
danie gazety. Aby choć tro
chę przybliżyć tę problematy
kę naszej załodze, wszystkim 
Czytelnikom „Głosu”, zamie
szczamy dziś. — z okazji 15-le- 
cia naszego pisma — fotore- 
portażyk z pracy w drukarni 
Prasowych Zakładów Graji- 
cznych w Krakowie.

powstały po kolejnych przeobra
żeniach, 6. roztwór metalu w rtę
ci, 7. oddziela ziarno od plew, 9. 
poluje na ryby nurkując z lotu,
10. nadworny malarz Stanisława 
Augusta, znany jako Canaletto, 
12. ptak śpiewający, 17. znane 
księstwo (i miasto) we Włoszech 
(wspak), 1». rzymskie Mojry, 20. 
zawiadomienie lub mały okręt, 22. 
pasek materiału na ubraniu, 29. 
rajska kobieta, 30. kogut, 33. gre
cka „różanopalca” bogini świtu, 
34. przewozi najszybciej, 35. smar 
lizusów. 36. garbnik stosowany w 
garbarstwie 1 farbiarstwie, 37. 
imię żeńskie, 38. lubi rozpuszczać 
pogłoski nie sprawdzone, kłamli
we, 39. obszar leśny gdzie przeby

Nasz metrampaż, czyli skła
dacz ręczny — Mieczysław 
Bąk — przy łamaniu „Głosu”.

Na linotypie pisze się jak na 
maszynie, z tą różnicą, że całe 
wiersze odlewane są w ołowiu, 
by następnie zapełnić szpalty 
na kolumnach gazety. Zbi
gniew Wojciechowski pracuje 
dla „Głosu” już od wielu lat.

wa zwierzyna łowna, 49. „Szumią 
Jodły na gór szczycie...", 43. może 
być kiszony, 44. odziedziczony ma
jątek, 47. zajazd, 48. okrasa, 51. pi
sarczyk, gryzipiórek. 52. roślina 
zarodnikowa o długich podziem
nych kłączach (zastosowanie w 
lecznictwie), 55. poetycki, techni
czny, zwięzły, 56. kurek. 59. ogół 
prac związanych ze biorem zbo
ża. siana, 60. zarządzający mająt
kiem ziemskim, 62. zwierzę, rośli
na, którym wspólnoty rodowe od
dawały cześć religijną. 63. likier 
kminkowy, 64. dychawica. 65. żar
gonowy facet, młokos. 68. imię 
żeńskie. 68. siostra Balladyny, 69. 
lasso, 70. część całości, frakcja. 71. 
dawne okrycie podbite futrem, 
72. hazardowa gra karciana.

Wśród czytelników, którzy do 28 
lipea nadeślą prawidłowe rozwią
zanie, rozlosowane zostaną na
grody — bony książkowe po 5» 
złotych.

„WIEM. ŻE JESTES MOR
DERCĄ”
REŻYSERIA: PETR SCHUL- 
HOFF
PRODUKCJA: CZECHOSŁO
WACKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 24—26 
BM.

Filmy kryminalne są specjal
nością reż. Petra Schulhoffa, 
polscy widzowie znają już jego 
„Lęk" i „Krwawym tropem” 
oraz emitowany przez TV film 
pt. „Wróg, który ukrywa 
twarz”.

W filmie „Wiem, że jesteś 
mordercą", wykorzystującym 
motvwy nieopublikowanej po
wieści aktora teatru w Pardu
bicach. reżyser zrezygnował 
oozornie ze swej ulubionej me
tody skrupulatnego ukazywa
nia kolejnych etapów śledztwa, 
orowadzacego do zdemaskowa
nia przestępcy w ostatnich sce
nach. Tym razem mordercę 
znamy od pierwszych scen fil
mu: ale zainteresowanie Schui- 
hoffa koncentruje sie jednak 
nie tyle na osobie niezrówno
ważonego psychicznie chłopca, 
ile na tych, którzy nici intrygi 
trzymali przez cały czas w 
swych rękach.
„DZIEŃ, W KTÓRYM WY
PŁYNĘŁA RYBA"
REŻYSERIA: MICHAEŁ CA- 
COYANNIS
PRODUKCJA: GRECKO-AN- 
CIELSKA
KINO: ŚWIATOWID”, MAŁA 
SALA, 24—26 BM.

W filmie tym Michael Ca- 
coyannis nawiązuje do głośne
go wydarzenia pod Palomares. 
kiedy to amerykański samolot 
przelatując nad wybrzeżem 
hiszpańskim „zgubił” dwie 
bomby atomowe. Ten utwór 
twórcy „Elektry" i „Dziewczy
ny w czerni" różni się znacznie 
od wszystkich poprzednich je
go dzieł. Artysta — jak sam 
twierdzi — zamierzał „zmusić 
ludzi, aby spojrzeli prawdzie w 
oczy” i uświadomili sobie gro
żące im niebezpieczeństwo.

Film spotkał się z kontro
wersyjnym przyjęciem. Pod
kreślano, że mimo szlachet
nych intencji, nie Jest dziełem 
wysokiej klasy, że składa się z 
różnorodnych elementów, któ
rych nie udało się twórcy zes
polić w jednolitą artystycznie 
całość. Prasa lewicowa zwra
cała uwagę na antywojenną 
wymowę filmu, podejmującego 
w ciekawej i atrakcyjnej for
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiii

mie jeden z najbardziej aktu
alnych i ważkich problemów 
niepokojących ludricość.

Reżyser korzystał podczas 
realizacji z absolutnej swobo
dy. Sam napisał scenariusz, 
projektował kostiumy, a nawet 
określał charakteryzacje akto
rów. Sam też był producentem. 
Szczególnie dużo uwagi poś
wiecił sprawom barwy (jest to 
jeeo pierwszy film kolorowy). 
Zdjęcia plenerowe kręcono 
przez 10 tygodni na greckiej 
wyspie KhaTOs.

ZAKUPILIŚMY
„Czas umierania" — francu

ski, barwny dramat ps'-cholo- 
giczno-sensacyjny. Do pałacu, 
w którym mieszka samotny 
bocaty mężczyzna. przvbvwa 
piękna nieznajoma, „kobieta z 
nikąd", która wciąga bohatera 
w niepokojąca i skomDlikowa- 
ną grę. W głównej roli kobie
cej — Anna Karina.

„Ziemia faraonów” — barw
ny. szerokoekranowy film ko
stiumowy produkcji amery
kańskiej. Epizod z dziejów sta
rożytnego Egiptu: faraon
Cheops postanawia wybudo
wać piramidę, która ma być 
jego grobowcem i niedostęp
nym nikomu skarbcem. W ro
lach głównych m. in. Jack 
Hawklns. Joan Collins i Sid- 
ney Chaplin. (dr)

W SPRAWIE DROBNYCH
Nie chodzi w tym przypadku 9 

pięctogroszówki, których z reguły 
nie wydalę slf. bo ich po prostu 
nie ma. Najprościej byłoby zao
krąglać ceny i nie stwarzać fikcji, 
ie cot kosztuje te pięć groszy 
mniej.

Gorzej jest natomiast z brakiem 
innego bilonu, czy drobniejszych 
banknotów, np dwudziestek. Moc 
kłopotu maja z tym gospodynie, 
które raniutko Ida na zakupy, ale 
ze stu czy nawet pięćdziesięciu 
złotych — ekspedientki nie maja 
wydać. A jut zupełnie niezrozu
miałe jest, ie o godz. S rano na 
poczcie Kraków 2S równiei nie 
ma drobnych. Praktycznie więc 
nie moina wysiać paczki czy na
wet poleconego listu, ody ma się 
przy sobie sio tłotych.

Nie widzę ładnych trudnoici, 
aby wszystkie placówki handlowe 
I usługowe zaopatrywały «ie z sa
mego rana w drobne pieniądze w 
banku. W końcu gdzie przeciętny 
obywatel ma rozmienić grubszy 
banknot, unlemołliwiaigcy mu za
łatwienie czegokolwiek w godzi
nach rannych? (dr)

Rozwiązania z nr 28
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. pokrywka, 5. sprze
ciw. 11. kozetka, 12. rozbiór, 13. 
zona, 14. wierzba, 15. perz, 18. 
wieniec, !9. Kłodawa. 20 las. 21. 
mamona, 22. szereg, 24. lis, 27. ele
gant, 30. kokarda, 32. wesz, 33. ry- 
bitwa. 34. kwiz, 37. szelest, 33. 
dwumian, 39. retoryka, 40. rozsta
wa.

Pionowo: 1. pokrzywa, 2. kaza
nie, 3. yeti, 4. krawiec, 6 parobek, 
7. zęza, 8. chimera, 9. warsztat. 10. 
Ameryka. 16. pilotaż, 17. polewka, 
23. sekwestr, 25. igliwie, 26. ma
rzanna, 28. ekspert, 29. tryptyk, 
30. kowadło, 31. równina, 35. cedr, 
36. puls.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. katgut, 3. Bej

rut, 5 festyn, 7. kartka, 9. patron,

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Nikołaj Denisów — „1418 dni ko

respondenta wojennego” — Książ
ka napisana prrez korespondenta 
wojennego gazety „Krasnaja 
Zwiezda". Autor wyruszy! na 
front w pierwszych dniach wojny 
— ostatnie jego korespondencje 
pochodziły ze zdobytego Berlina. 
Przełożyła Z. PietTzak.

MON, cena 20 zl.
„Klechdy, starożytne podania I 

opowiadania ludu polskiego i Ru
si” — Bardzo Ciekawa pozycja o- 
parta o zbiory Kazimierza Wl. 
Wójcickiego, literata i publicysty 
warszawskiego. który żyt w latach 
1807—1879. Wybór i opracowanie 
R. Wojciechowskiego. Słowo wstę
pne napisał Julian Krzyżanowski.

PIW, cena 45 zł.

OŁ OS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji Huta tm Le
nina Telefony bezpośrednie - 
•28-99. przez centrale HIL - 
•46-60 i 401-20 wewn <8-11 (re
daktor naczelny) <i-«s (sekre
tarz odpow. redakcji) 55-61 
■sekretariat) Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzna RSW „Pro
sa" w Krakowie. Wielopole I.

11. epilog, 13. Hartem, 15. prusak, 
17. kartel.

Lewoskrętnie: 2. Bartek, 4. tar
gał, 6. sekret. 8. kastet, 10. tartan,
12. Sparta, 14. Darlan, 16. proleg,
13. balsam.

-----•-----

Bony książkowe 
za rozwiązanie zadań 
z nr 27 wylosowali:

1. Dionizy Bursa — N. Huta. 0». 
Dąbrowszczaków 2/116; 2. Leoka
dia Dedo — Kraków, ul. Marka 
33/35; 3. Zbigniew Moszyński — 
N. Huta, os. Handlowe 1/31; 4. 
Wacław Grelewicz — N. Huta. os. 
Krakowiaków 44/12; 5. Zbigniew
Szczepanowski — N. Huta, os. Ka. 
zimierzowskie 8/27.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Władysław Leny-Kieslelewski — 
„334 Dywizjon Ziemi Śląskiej w 
bitwie o Atlantyk” — Autor pisze 
o polskim Dywizjonie Rozpozna
nia Morskiego, którego samoloty 
wykonały 2451 lotów bojowych 
nad Atlantykiem zatapiając przy 
tym 9 okrętów podwodnych.

Wyd. Sport i Turystyka, ceno 
9 zł.

„Conrad w żeglarskiej kurcie” 
Wybór utworów J. Conrada o te 
matyce morskiej. Przekład i 
wstęp J. Miłobędzkiego.

Wyd. Morskie, cena 25 zl.
Danilł Granin — „Miejsce pod 

pomnik" — Trzy dłuższe nowele 
napisane przez radzieckiego pisa
rza średniego pokolenia. Akcja 
dwu pierwszych nowel toczy się 
w środowisku naukowców. W 
trzeciej noweli autor powraca do 
czasów wojny. Przełożyła H. Bro- 
niatowska.

PIW. seria „Współczesna Prcza 
Światowa", cena 20 zl.

James Ngugi — „Chmury i łzy” 
— Autor, urodzony w Kenii (w 
1938 roku) pisze o działalności 
podziemnej organizacji Mau-mau 
Powieść ma cechy autobiografii. 
Przełożyła Z. Kierszys.

PIW, cena 15.


